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We Lwowie, Środa dnia 8. Czerwca 1892.
Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują. ^

WeliWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej , u1. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Ho^eheka i 
Spółki pl. Marjaeki 1.10, tndziez „Biuro Dzienników 

ulica Karola Lndwita 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouiev Raspaii 
105 bis. -  We WIEDNIU: Haasenstem & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rndolf Moose, Seiler 
stiidte 2; A. Oppelik. Griinangergasses 12;, M. D :e . 
Wellzeile 6; K  Sehallek Wollzeile U i J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Stemer. 
W FRANEFURCIE n. M. Haasenstein & Fogler. i 
G. L. Danbe et Comp. — W WARSZAWIE : Reicn- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne z# 

jedno szpaltowy wiersz lub jego Miejsce 6 et.  ̂
kiśmy i Nadesłane ta wierci lob jego miejsce ai et.

Z  “bieżącej chwili.
L w ów  d. 7. czerwca

(Zjazd eara z cesarzem Niemiec. Aresztowanie Ahlwardta. 
— Wizyt»eya koloni j żydowskich w południowej Rosyi. — 

Porażka Giolittiego).
Z j a z d  c a r a  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  

ma więc odbyć się czy nawet odbywa się osta­
tecznie dzisiaj. Według Koln. Ztg. miał przybyć 
car do Kielu dziś o godz 10. rano i zamieszka 
w zamku królewskim, w którym zaraz dzisiaj 
wieezorem przed odjazdem Aleksandra I I I  od­
będzie się uroczysty obiad galowy. Z rosyjskiej 
strony ma asystować zjazdowi ambasador w B er­
linie hr. Szuwałow z wszystkimi członkami am ba­
sady, z niemieckiej zaś sekretarz stanu w mini­
sterstwie spraw zewnętrznych br. Marschall, na­
czelny urząd kwatermistrzowski wojskowy, peł­
nomocnik niemiecki wojskowy w Petersburgu 
Villaurae i naczelny marszałek dworu hr. Eulen- 
burg. Kanclerz Caprivi nie pojechał do Kielu, 
z czego wnoszą, że rozchodzi się w tej całej 
podróży tylko o akt kurtoazyi. Schles. Ztg. w ofi- 
cyalnym liście stara  się wybór miejsca i sposobu 
podróży cara wytłumaczyć nerwowem usposo­
bieniem cara, nie cierpiącem podróży koleją 
i względami na większe bezpieczeństwo, tudzież 
konstatuje, że sam fakt zjazdu dowodzi, iż car 
stara  się utrzymać możliwie najlepsze stosunki 
z cesarzem niemieckim. Z drugiej strony wizyta

G i o l i t t i  poniósł znowu porażkę w komi­
s j i  budżetowej włoskiej Izby posłów. J a k  wiado­
mo, żądał on sześciomiesięcznego prowizorjum 
budżetowego ; s tronnictwa Crispiego i Zardane l-  
liego zgodziły się tylko na czteromiesięczne pro- 
wizoryum. Giolitti, który pierwotnie zdawał się 
przyjmować tę propozycję, w komisyi budżeto­
wej obstawał znowu na sześciomiesięczne prowi- 
zoryum, — na  co kom is ja  odpowiedziała tern, 
iż uchwaliła  tylko dać mu prowizoryum — j e ­
dnomiesięczne.

G l a d s t o n e  zapowiedział już  i ze swo­
jej s trony walkę wyborczą, wygłaszając onegdaj 
wielką mowę w londyńskiej Memoriał Hall, na 
zgromadzeniu „Związku stowarzyszeń libera l­
nych i radykalnych". Mowa jego była pełną 
głębokich i pięknych myśli, świetną, prawdziwie 
atakującą polemiką przeciw polityce konserw a­
tystów, — ale o iryjskich swoich planach mil- 

i czał Gladstone przez cały ciąg swej długiej mo­
wy kompletnie i potrącił o nie dopiero przy 
końcu. Natomiast s tara ł  s ę Gladstone zyskać 
dla siebie socyalno-demokratycznych wyborców, 
których deputneyę jeszcze niedawno odprawił 
precz od drzwi swego gabinetu. Gladstone wy­
raził naw et zdanie, iż ośmiogodzinny dzień p ra ­
cy dałby się bardzo dobrze zaprowadzić w „pu- 

\ b licznych11 korporacyach i przedsiębiorstwach. 
Po wszyslkiem dopiero zaznaczył, iż koniecznie 
potrzeba zaprowadzić w Ir landyi samorząd, za­
nim znajdzie się inne rozwiązanie tej sprawy. 
Tylko szybkie rozwiązanie tej sprawy, dotyczą­
cej całego państwa, mogłoby kwestye lokalne

cara u cesarza Niemiec w tym samym czasie, rozwiązać. Jak  jednak Gladstone wyobraża sobie 
kiedy w Nancy o .byw ają  się uroczystości Iran- ( d z i s i a j  owo rozwiązanie tych kwestyj ? Na to 
cuskie, ma być na być napomnieniem dla F ra n -  i n i0 było w mowie jego onegdajszej odpowiedzi i 
cuzów, by nie unosili się zanadto w swoim to stanowiło lukę, która rozczarowujące wpłynęła 
antmiemieckim zapale. Według propramu zjazdu, 5 na wielu słuchaczy, 
ogłoszonego tylko nieoficjalnie przez dzienniki j
niemieckie, cesarz Wilhelm przybył do Kielu j *
już wczoraj około godziny 7. wieczorem. Ponie- J 
waż równocześnie też same dzienniki niemieckie ' 
podnoszą z naciskiem, iż termin wyjazdu cesa­
rza W ilhelm a do Kielu n i e  j e s t  o z n a c z o n y  
s t a l e ,  przeto widocznie nie jest  jeszcze ozna­
czonym term in  trwania  zjazdu i być może, że 
przeciągnie się on d ł u ż e j ,  aniżeli pierwotnie 

'zam ierzano i zapewniano.
Aresztowanie Ahlwardta, o którem donio­

sły telegramy, odbyło się w Berlinie we czwar-

Po uroczystościach.
L w ó w ,  d. 7. czerwca.

żów dzielnych a poważnych, kroczących karnie 
w szeregu, z których niemal każdy w swojem 
kole, w którem żyje, wybitniejsze zajmuje s ta ­
nowisko, ten  zrozumiał, eo to je s t  „idea sokola" 
i nie zapomni tego widoku n ig d y ! Tysiące i ty­
siące mieszkańców Lwowa, jakoteż gości, którzy 
na tę niezwykłą uroczystość przybyli do Lwowa 
z różnych stron kraju , zrozumiały, iż stowarzy­
szenia sokole, to szkoła ćwiczeń ciała, nada ją ­
cych mu zdrowie, czerstwość i graeyę — że to 
szkoła, wyrabiająca śmiałe, dzielne i karne cha­
raktery !

Wrodzony narodowi polskiemu duch nie­
sforności, płynące nam  we krwi liberum  vsto 
z pojęciem sokolstwa żadną miarą pogodzić się 
nie da. Liberum  veto zgubiło byt polityczny Oj­
czyzny naszej — sokolstwo zaś jes t  śm iertelnym 
wrogiem zasady liberum  ve,to, dąży ono do bez­
względnego wytępienia z usposobień naszych 
wszelkiego śladu tej nieszczęsnej zasady. Zniw e­
czenie trudycyj niesforności i niekarneści w n a ­
szym narodzie, to główny cel sokolstwa.

Sokolstwo nie służy też żadnemu poszcze­
gólnie stronnictwu. W  jego szeregach nie znać 
ani różnic stanu ani też różnic zdania, jakie 
mogą zachodzić pomiędzy tymi, którzy w szere­
gach sokolich stanęli. Wszyscy są druhami, d ru ­
hami, ożywionymi je d n ą  myślą i jednem  uczu­
ciem : p r a g n i e n i e m  l e p s z e j  p r z y s z ł o ­
ś c i  d l a  n a r o d u .

Stowarzyszenia sokole, to instytueya „na­
rodowa" w najlepszem znaczeniu tego wyrazu. 
Llea sokolstwa uczy bowiem adeptów swojego 
z a k o n u : „Służ każdy poczciwej sprawie, jako 
kto może — służ dzielnie, sprawnie i wytrwale, 
służ jej wiernie i uczciwie — a gdy obowiązki

tek wieczór o godz. 8., gdy Ahlwardt wybierał 
się właśnie na zgromadzenie antysemitów do 
hali muzycznej. Wiadomość o aresztowaniu Ahl­
w ard ta  przyjęli zgromadzeni antysemici burzli­
wymi okrzykami i uchwalili rezolucję, iż „do 
ostatniego męża, do ostatniej kropli krwi, jako 
synowie pełnego siły i idealnego narodu, wy­
trwają przy swym towarzyszu tak nieugiętych 
pi-zak-oaań". Filosemicka prasa berlińska i w ogóle  
niemiecka zapewnia, iż aresztowanie A hlw ardta  
nastąpiło pod zarzutem oszczerstwa, a że m iano­
wicie na pieniądze należące się mu jako relutum 
za pomieszkanie służbowe, wystawiał podwojne 
kwity do kasy miejskiej. Ta sama prasa zape­
wnia także, iż A hlw ardt ma także wytoczony 
proces o systematyczną obrazę honoru, w k tó ­
rym za drobniejsze tego rodzaju przekroczenia 
otrzymał już cztery miesiące więzienia, a za więk­
sze dopiero później wyrok ma zapasę. Ponieważ 
Ahlwardt w broszurze swej „Judenflin ten“, mó­
wiąc o potędze żydowstwa, przepowiedział sobie, 
iż skończy albo w więzieniu albo w domu obłą­
kanych, przeto prasa żydowska dzisiaj wystawia 
to ,)&ko usiłowanie ze strony Ahlwardta zape- j ku 
wnienia sobie na wszelki wypadek charakteru 
ofiary. Jak  dalece jednak  ostrożnie nałoży przyj­
mować wszystkie wycieczki prasy niemieckiej 
przeciw Ahlwardtowi, j at  bardzo kieruje niemi 
nienawiść do antysemityzmu, dowodem tego, iż 
w najnowszych telegramach prostują one poprze­
dnie doniesienia swoje 0 powodach aresztowania 
Ahlwardta i donoszą, ze aresztowania te nas tą ­
piły pod zarzutem oszczerstwa, ponieważ A h l­
ward t na pewnem zgromadzeniu w Zwiekau p o ­
wiedział, i i  komendant jednego z pułków b ra n ­
denburskich, dostarczone jego pułkowi karabiny 
zwrócił władzom jako nieużyteczne i ńieodpowia- 
d 'jące celowi.

Według doniesienia z Odesy ma tam w cią­
gu przyszłego miesiąca (starego tylu) przybyć 
m inister domenów, Ostrowski i ztamtąd zw:e.  
dzić dokładnie wszystkie kolonie żydowskie w po­
łudniowej Rosyi, W szczególności ma on zwie­
dzić dokładnie kolonie w guberniach chorsons icj

Rozjeżdżają się mili goście , pozostawiając po 
chwilowym pobycie swoim we Lwowie, nietylko 
w ściślejszem kole d r u h ó w - S okołów trwałe i ser-  

i deczne wsoomnienie,

i bessarabskiej, z których stanu 
dokładnego sprawozdania.

dom.iga sie car

ale cała ludność naszego 
miasta — mianowicie ta jej część, która umie 
odczuć każdą myśl narodową i patryotyczna, z a ­
chowa w pamięci ich krótką gościnę, jako wypa­
dek, pełen głębokiego znaczenia społecznego.

Przewódzca Sokołów krakowskich, dr. Siy- 
cz.eń, wyraził się w jednem  z przemówień swo­
ich, do których mu ten obchód nastręczył spo­
sobność, że „urządzali go r o z u m n i  ludzie, 
którzy jasno zdali sobie sprawę z tego, eo osią­
gnąć zamierzali, i traf  sie umieli dobrać środków 
ku temu, ażeby dojść do celu."

I miał racyę dr. Styczeń.
Cóż bowiem było celem świetnego obchodu 

2 5 -letniej rocznicy założenia Sokoła lwowskiego ?
Prz ślicznie określił to dr. Aleksander Ma- 

łaczyński, jeden z wybitniejszych członków W y­
działu Sokoła w przem ów ieniu ,  uzasaduiającem 
na zgromadzeniu delegatów stowarzyszeń soko­
lich wnioski w sprawie utworzenia z nich „Związ- 

oolskich stowarzyszeń gimnastycznych soko­
lich." Rzekł ou mianowicie : „G im nastyka nie
jest tedy naszym wyłącznym i w sobie zamknię­
tym celem. Jeżeli przez ćwiczenia ciała z a p e ­
wnić sobie chcemy zdrowie i siły, to nie na to, 
ażeby się przem ien ić  w  atletów , i  ażeby kom u­
kolwiek imponować s iłą  p ięści, ale na to, ażeby 
zapew nić  zdrow ie duchowi, ażeby ja k  p ieśń  n a ­
sza, pow iada: skrzyd ła  sposobić d la  ducha ."

Isto tn ie  trudno piękniej i trafniej określić 
 ̂ cel działalności stowarzyszeń sokolich, których 
5 już mamy w kraju  około 30 i da Bóg, będziemy 

ich mieli ce r .z  więcej! I
lwowskiego, urządzając tak poważny i wspaniały 
obchód ukończonego szczęśliwie 251eeia is tn ien ia  
tej ins ty tuc ji ,  zamierzał spopularyzować nim 
*ńeę Sokolstwa —  to przyznać potrzeba, iż i 

tego także zadania wywiązywał się świetnie.

. . . . . .  twojego zawodu i obowiązki obywatelskie bę-
M -aę l j  p ,6k M  dn,« uroczystości sokolej ! i , * * *  * ier2e, t„ już m niejsza

">“ **» " •  ™ " l » ! o l t w  ^  chorągwi!“
Jednem  słowem: Sokolstwo, to honorowa 

d rużyna ludzi dzielnych — prawych i se rde­
cznych patryotów!

Czemuż jednak w szeregach sokolich tak 
mało widzieliśmy młodzieży? Z dum ą i z go­
dnością k r o c z y l i  w mundurze sokolim pod sztan- 

• darami Sokoła pracownicy różnych zawodów, in ­
żynierowie, lekarze, kupcy, przemysłowcy i t. d., 
przeważnie ludzie w poważniejszym wieku, n ie ­
jeden pomiędzy nimi miał już  włos siwy — wie­
lu było takich, którzy*przy dźwiękach tych sa­
mych pieśni i kom endy: „Naprzód, m arsz!"  — 
szli niegdyś w bój krwawy... Ale nie było z cze­
go złożyć oddziału m ł o d z i e ż y  a k a d e m i ­
c k i e j !  Powiadają, że młodzież teraźniejsza przy­
g n ę b i o n a  je s t  nadmiarem pracy. To praw da . Ale 
czyż pomimo to godzi się jej zapominać pieśni
F ila re tów , gdzie  powiedziano:

W  ksiąg greckich, rzymskich steki 
Wlazłeś, nie żebyś gnił:
Byś bawił się, jak Greki,
A  jak Rzymianin bił.

S Zdaje

Czem je s t  idea sokola, dobitnie znamiono- 
1 walo także pełne taktu i wysokiego rozumu po­

litycznego zachowanie się drużyny czeskiej, k tó ­
ra  raczyła wz:ąć udział w naszym  obchodzie. 
W chwili teraźniejszej, w polityce bieżącej nie- 

j jedno nas dzieli — lecz o tych różnicach poli­
tycznych nie było wzmianki w ciągu całego ob­
chodu — ani ze strony Czechów, ani ze strony 
Polaków. Nie było o tem wzmianki naw et w chwi­
lach największego zapału, kiedy trudno rozsąd­
kowi zimnemu opanować wezbrane uczucia — a 

jeżeli wydział Sokoła j było to mozliwem tylko dlatego, ż e  i d e a  s o ­
k o l s t w a  j e s t  n a r o d o w ą  w z n a c z e n i u  
w y ż s z e  m p o n a d  p o w s z e d n i e  k o m e ­
r a ż e  i s p o r y .  W imię tej idei, narody, dążą­
ce do swobody, prawdy i postępu i w duchu rze­
telnej cywilizacji, której pomiędzy słowiadskiem i

bojownikami, mogą zapomnieć o różnicach, jakie 
pomiędzy niemi czynią pansławizmy i centralizmy.

Z a p ra w d ę ! Wydział Sokoła lwowskiego i 
komitet, który zajmował się urządzeniem obcho­
du, świetną odniosły nagrodę za mnogie swoje 
trudy. Obchód udał się bowiem wybornie — wy­
padł poważnie i wspaniale ponad wszelkie ocze­
kiwania. A co na jw ażn ie jsza . d l a  p r o p a g a n ­
d y  i d e i  s o k o l e j  w n a s z y m  n a r o d z i e  
b ę d z i e  o n  s t a n o w i ł  n i e w ą t p l i w i e  
w a ż n ą  e r ę !

się bowiem, że kto raz widział tych mę- { narodami Polacy i Czesi na jw ybitn iejszym i są
SSBffiBEISSSSIS

Rozwój przemysłu naszego.
L w ów , d. 7. czerwca.

W  programie zwiedzania osobliwości n a ­
szego miasta przez gości, zgromadzonych we 
Lwowie z powodu uroczystości Sokoła, było 
pomiędzy innemi także oglądnięcie bazaru 
przemysłowych wyrobów krajowych, urządzone­
go przez akcyjne Towarzystwo handlowe we 
Lwowie.

B azar  ten  przedstaw ia istotnie dość dokła­
dny obraz budzącego się powoli z uśpienia prze­
m ysłu  w naszym  kraju. Są w nim bowiem n a ­
grom adzone wyroby spółek "tkackich, istniejących 
przy fachowych szkołach tkackich w Krośnie, 
Ł ańcuc ie ,  Glinianach, Rychwaldzie, Wilamowi­
cach, Kosowie i Komarnie, sukna wyrobu ciężko 
walczących z konkureneyą bialskiego prusactwa 
sukienników z Kęt, płócienua i drelichy andry- 
chowskie, sukna wyrobu p. Tadeusza Fedorowi­
cza z Klebanówki w Zbaraskiem, Macieja Ser- 
watowskiego z Rajtarowie w Sainborskiem, ki­
limki p. W ładysława Fedorowicza z Okna, ko­
ronki i hafty ze szkół fachowych w Zakopanem, 
Kańczudze i Bobowej, wyroby drewniane i rzeź­
by z Zakopanego, z Kołomyi (Spółki huculskiej) 
i kilku firm lwowskich, różne wyroby koszykar­
skie, wyroby g lin iane z Rawy, Kołomyi i Tou- 
stego, wyroby ślusarskie ze Świątnik pod K ra ­
kowem i z fabryki p. Gołaszewskiej w T argow i­
sku w Sanockiem, wspaniałe hafty kościelne wy­
robu Towarzystwa dla wyrobu szat 1 turgicznych 
w Krośnie, wyroby platerowane z fabryki pod 
firmą Jakubowski & J a r r a  w Krakowie, wyborne 
wyroby szewskie ze szkoły szewskiej w (Jimo­
wie w powiecie Rawskim, serdaki i krypcie skó­
rzane z Rym anowa i Starego Sącza, wyroby po- 
wroźnicze Towarzystwa powroźniczego w Rady­
mnie itd. W  ogóle przeszło 50 firm ma swoje 
wyroby na tej wystawie.

Dla nas jest  ta wystawa miłą i in teresu­
jącą. Z radością oglądamy bowiem porozkładane 
tam  towary, gdyż cieszyć nas to musi, że to 
wszystko je s t  już wyrobu swojskiego — i że t a ­
kie śliczne rzeczy mugą już być u nas wyra­
biane !

Czechom na tu ra ln ie  wydał się ów bazar u- 
bogim i skrom nym , wobec olbrzymiego rozwoju 
czeskiej industryi, gdy ich ojczyzna pod wzglę­
dem potęgi przemysłu mało ma równych w 
Europie.

Nie mamy jednak  powodu wstydzić się u- 
bóstwa naszego przemysłu. Inaczej bowiem s ta ł­
by on dziś, gdyby nie systematyczne usiłowania 
stuletnie dawnych rządów au s try ack ich , które 
dla dziwnej teoryi przez biurokracyę niemiecką 
jeszcze za Maryi" Teresy wynalezionej, o potrze­
bie utrzym ywania t. zw. „równowagi handlowej" 
pomiędzy poszczególnemi krajami koronnemi m o­
narchii, stale t łum iły  w naszym  kraju każde 
przedsięwzięcie przemysłowe w zarodzie samym, 
gdy jeszcze przed aneksyą Galicyi przez Au- 
stryę przeznaczono jej vt kancelaryach nadw or­
ny 'h wiedeńskich rolę „ o d b i o r c y "  wyrobów 
przemysłu zachodnich krajów koronnych, głównie 
zaś W iednia i Czech.

Ta tradycya tak głęboko zakorzeniła się 
w niemieckiej b iurokracji w iedeńsk ie j , że do 
dziś jeszcze każde usiłowanie Galicyi wydobycia 
się z pod ja rzm a zależność: pod wzglądem prze­
mysłu od W iednia i Czecń traktowane je s t  we 
Wiedniu jakby  to było pewnego rodzaju buntem, 
jakim ś zam achem  na  nabyte prawa dotychczaso­
wych uprzywilejowanych dostarczycieli wszelkich 
wyrobów fabrycznych dla naszego kraju.

Dobrze znany  Czechom profesor n iemie­
ckiego uniwersytetu  w Pradze, dr. A ugust Four- 
nier, opisał proweniencyę tej polityki rządu au- 
stryackiego wobec Galicyi w źródłowo opracowa­
nej rozprawie pod tyt. Ila n d e l und  Verk hr in

Uagarn m d  Polen in  der M itte  des X V I I I - te n
Jahrhundcries  — ein Beitrag zu r  O-csćhichte der 
ósierreich ischcn C om m erzialpolitik.

Wówczas t o ,  za Maryi Teresy, wskazało 
t. zw. „U niversal-Com m erzdirectorium u we Wie- 
>!uiu, władza, która zastępowała dzisiejsze mini­
sterstwo handlu, otwarcie odbytu w przyległych 
do Austryi krajach polskich jako „spekulacyę", 
mogącą przyczynić się skutecznie do podniesienia 
siedmioletnią wojną wyniszczonych dziedzicznych 
krajów koronnych Habsburgów.

Zaledwie od kilkunastu la t  dopiero mogli­
śmy podjąć pierwsze nieśmiałe próby wytworze­
nia w kraju naszym swojskiego przemysłu. I  to, 
co widzimy w bazarze Towarzystwa handlowego, 
są dopiero pierwsze próbki odradzającej się z wie­
kowego uśpienia industryi naszej.

Jeżeli przeto zechcemy przy osądzaniu wy­
robów naszego przemysłu uwzględnić, że nad 
jego zniszczeniem pracowała wszechpotężna nie­
gdyś b iu rokracja  niemiecka przez pełnych lat 
sto, w takim razie innem  już okiem będziemy 
na nie patrzyli. Zrozumiemy bowiem, że jakkol­
wiek — absolutnie biorąc, p rzedstaw iają  się te 
wyroby sk ro m n ie , lecz że są  one bądź cobądż 
dowodem należycie obm yślanej, w ytrw ałej i  sy­
stem atycznej dążności do samodzielnego rozw oju  
p rzem ysłu  w  naszym  kra ju , i źe w stosunku do 
środków, jakiemi na ten cel rozporządzać m o ­
gliśmy, możemy być z osiągniętych rezultatów 
względnie zadowoleni.

Oto, jaką uwagę uważaliśmy za stosowne 
uczynić z okazyi odwiedzin gości naszych w ba­
zarze wyrobów krajowych gal. Towarzystwa h a n ­
dlowego.

Z targowicy światowej.
W ie d e ń  d. 6. czerwca.

(Międzynarodowa konferensya w kwestyi srebra. — Jak na 
kwestyę zapatrują sie w Stanaeli Zjednoczonych, w Anglii, 

we Francji, w Niemczech).
Kwestya srebra zajmuje świat ca ły ;  mówi 

s ę o białym kruszcu w Ameryce Północnej, 
w Anglii, we Francyi, w Niemczech i Austro- 
Węgrzecli. Ci, którzy srebro skazali na  n ieu­
chronne wyrzucenie z pieniężnego systemu, po­
kornieją w  swoich wymaganiach i zaczynają tro ­
chę mniej stanowczo wyrażać się o jego przy­
szłości ; chcą oni tylko na dziś sta tus ąuo za ­
trzymać. Bimetaliści znowu spodziewają się, że 
na kongresie międzynarodowym wiele się rzeczy 
na ich korzyść wyjaśni. Zrazu zaprzeczano sa­
memu faktowi zwołania kongresu, i dopiero za­
przeczeniom tym o zamiarach rządu Stanów Z je­
dnoczonych położyło kres jasne wystąpienie pre ­
zydenta I la rr isona  i ofieyalue oświadczenie się 
za kongresem Francyi, Anglii i Niemiec. Teraz 
przeciwnicy srebra chcą osłabić znaczenie kon­
gresu i wytłómaczyć go pobudkami stronnictw 
politycznych w Ameryce. Nie ma fałszywszego nad 
to stanowiska. Kto zna historyę kwestyi srebra 
w Ameryce, ten przyznać musi, że wszystkie te 
historyę rozpowiadane o stronnictwach polity­
cznych w Stanach  Zjednoczonych albo są dowo­
dem wielkiej ignoracyi, albo umyślnego przekrę­
cania faktów.

W r. 1875 senator Jones z Newady posta­
wił wniosek o przywrócenie podwójnej waluty. 
Dopiero w r. 1877 dostał się do kongresu re fe ­
ra t  komisyi powołanej do obrad nad  tym wnio­
skiem. Kongres w W aszyngtonie  liczył podów­
czas lBfi posłów stronnictwa demokratycznego, 
a 146 republikanów. Demokraci byli za uregulo­
waniem wartości srebra  i uchwalili znany Bland 
bill, który nakazywał prezydentowi skupywanie 
srebra w miarę stosunków targowych, aż do wy­
sokości 2 do 4 milionów dolarów miesięcznie. 
Prezydent Rutherford Hayes założył veto przeciw 
tej uchwale. Wypadało tedy do jej przeprowa­
dzenia przeciw woli prezydenta zebrać większość 
dwóch trzecich głosów. Większość tę. zebrano ! 
Republikanie głosowali wraz z demokratami za 
zakupywaniem srebra  przez rząd. Jak  to wooec 
większości dwóch trzecich głosów w kwestyi 
jakiejś, można mówić o interesach kliki, s tron­
nictwa posiadaczy min srebrnych, tego me ro ­
zumiemy. , , ..

Kwestya srebra przechodziła następnie  
różne koleje. Ostatni bil z r. 1S90 nakazywał 
skupywanie roczne 54 milionów uueyi białego 
kruszcu, — nie przyczynił się on jednak  do 
trwałego podwyższenia ceny srebra. A s r e b r o  
j e s t  j e d n y m  z g ł ó w n y c h  p r o d u k t ó w
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SZARY DOM. — Wybacz, ten 
wiesz, że mam

(Ciąg dalszy).

Pani K atzenstein  i pokojowa przyskoczyły, 
chcąc jej małe książątko odebrać ; broniła się ze 
śmiechem.

— Chcę księciu zrobić niespodziankę, p ro ­
szę zostać, proszę.

N a palcach przemknęła się przez parkiet 
salonu, odgraniczającego jej pokoje od książęcych 
i stanęła ciężko oddeehając przed drzwiami jego 
gab in0tn.

Przecież to ładnie, mieć go tu w Atenstei- 
nie tak blisko, pospieszyć do niego, jak każda 
inna szczęśliwa żona, która ojcu dziecię przyno­
si. W&i§*a rączkę małego i zapukała nią do 
drzwi.

■ Papo! _  zawołała — kochany papo, 
otwórz, in jesteśmy, E lza  i Adziol

We wnętrz pokoju zamknęła się szuflada, 
otworzono ! r^wi, książę ukazał się. na progu 
w czarnym, aksamitnym szlafroku, widocznie zdzi­
wiony tem) 0t‘wiedzinami. Przy biurku s ta ł  Pal-  
mer z papmrami w ręku, na stole leżały różne 
listy.

— O, przeszkadzam  ci A lb ercie?  —  rzekła  
m łoda kobieta, pokaszlując.

zobaczyć , chciałam ci

czego,
dym nabawia cię kaszlu ; ty 

i u a- żj zwyczaj palenia przy p racy ;

j nie dla ciebie. ę ci« **P™ rót,  ^ h^ k  
W strząsnęła ciemn k
- N i e  chciałam u t / -  rzekla a spojrza­

wszy na Palmera zdławiła ^  rf ^  _  
Chciałam ciebie tylko w b0Ult
d z i e c i  Przynieść

7Pbiła sie °w riich*’ * lekka niecierpli­
wość pr - 1 P r z e d e ws ^ ’ n -  którym odebrał 
jej małego. ystkiem trzeba ztad

i  5 ! Ł
WJ] W parę m inut siedziała znowu sam a Qa

szezlong robotę, on s łuchał teraz wykładu 
o przyszłej a k a d e m i^ e ś n ic z e i^ w  N eurod lie  to

Pokój napełn iony był silnym dymem cyga- j samotnie! Dziecko dawno bawiło się w swoim 
retowym. pokoju z boną; książę nie życzył sobie, żeby je

byczysz sobie czego, Elizo — zapytał, dłużej zatrzymała, ponieważ jego żywość m og ła ­
by jej zaszkodzić; lekarz codziennie jej zalecał, 
by się nie natężała, a przecież ciężkim je s t  taki 
zakaz, gdy się jes t  m a tk ą !

Pan i  Katzenstein w przyległym pokoju, 
spała lub czytała, ale było to tuk samo, jakby 
nie było nikogo; poczciwa, s ta ra  baronowa nie 
rozumiała jej, troszczyła się tyiko o fizyczne do­
bro „jej słodkiej wysokości", na wyścigi z po­
kojową, a zresztą... ach, ta  samotność! Otworzy­
ła z n 'w u  książkę, która jej z rąk wypadła, ale 
oczy .ją bolały, nie mogła dłużej czytać) było to 
okropne opowiadanie, można przewidzieć, że bo­
haterka skończy samobójstwem, to taka teraz 
moda. Ale jeżeli się jest smutnym, a na dworze 
deszcz monotonnie pada, jakby się n igdy  rozja­
śnić nie chciało, wówczas nie trzeba czytać tego, 
co jeszcze smutniej usposabia. Tak, gdyby się. 
miało jaką  duszę, z ktorąby m ogła mówić, tak 
jak  niegdyś ze swoją siostrą, gdy były jeszcze 
w domu, tak prawdziwie od serca! Wtedy ma 
się serdeczne uczucie swojszczyzny, choć na dwo­
rze deszcz pada, a zrorok_ zalega pokój i na  ko­
minku pali się lekki ogień.

Naraz stanęła jej przed oczami pewna po- 
: K laudya Gerold, w swojej pojedyńczej su- 

ien.ee z kluczykami w ręku, rządząca z takim  
wdziękiem w skromnem gospodarstwie b r a t a ;  
Jak spokojnie ona wyglądała, jak  szczęśliwie i 
uszozęśliwiająeo! Klaudya zawsze tak korzystnie 
odbijała ofi i n n y ^  ,jaai dw oru; za nic w świe-

akademn lesniczej w N e u r o d ^  
u.yio w * " .ż n e in l  Na . ^ 1 P J ^ nie : -Czy „ Ule) 
wypije poobiednią kawę • , dał roztargnIOiią °d„
powiedz : m0J-a drogaj j eżeli czag

dę‘ N T e ra z k wybiła"1 piata, a ona czekała cieroli- 
wie; po żwirze ogrodowym pod oknami rozległ 
się turkot powozu. To książę; wyjeżdżał m J a ­
ką słotę! O tak, zapom.ała o tem mówił prze­
cież wczoraj, że ma jechać do Waldłust , które 
odnawiaja. Smutno położyła głowę na podusz­
kach. Jak  pusto było przecie w tych obcych ko­
mnatach, z widokiem deszczu przez okna; i jak

cie nie chciałaby mieć obok siebie tu w cichym 
Altensteinie małej hrab ianki H . z twarzy zką 
subretki i zuchwałem zachowaniem s ię ,  tem 
mniej pannę H., która  n igdy prawie oczu nie 
podnosiła, n igdy się nie uśmiechnęła ; nie uezu 
wała więc potrzeby, mieć którą z nich przy so­
bie. Ale Klaudya, Klaudya G erold! Naraz p; r- 
w ała  j ą  fo rm alna  tęsknota  za tem cichem dzie­
wczęciem z powainemi, błękitnemi oczami. Po­
cisnęła guzik srebrnego dzwonka, a potem siadła 
do biórka i rzuciła z pospiechom parę wierszy 
na  papier.

— Ten lis t do panny  G e rold. Posłać po 
nią  pow óz; ale spieszn ie!

Odtąd w strząsa ł  n ią  febryczny niepokój. 
Godzinę trzeba  czekać i za godzinę już tu będzie.

R ozkazała  rozłożyć ogień na kominku i n a ­
kryć stół do herba ty  w pobliżu igrających pło­
mieni.

Zaczęła potem chodzić po pokoju, przystę- 
nowała czasem do okna, patrząc na zapłakany 
krajobraz. Godzina minęła, jej jeszcze me było. 
W tem.., co to ?  powóz! Odstąpiła od okna miała 
bicie serca, jak  narzeczona oczekmaca ukoc a-
n e g o ; musiała się śmiać sama ze siebie.

—  K rystyna  nazwałaby mnie znowu „fana- 
tyczką"  — szep ta ła  wspomniawszy sios rę , g y 
ku jej zdumieniu zameldowano barona Lotara, 
któremu przyjść „kazano." Zapom niała o tem zu­
pełnie. M u s i a ł o  jed n ak  tak być! Rzeczywiście, 
prosiła  go o sprawdzenie pogłosek o wielkiej 
nędzy, mającej się szerzyć w pobliskiej wsi, 
W alrode.

Obaezywszy go, ucieszyła się i pytała do­
ki dnie o wszy~tkr , ale c :ągle nadsłuchiwała.

— Znajdujesz mnie pan roztargnioną, b a ­
ronie; oczekuję wizyty — rzekła, śmiejąc s;ę i 
prz-rywajac rozmowę o domu d l a u b  gicb, zwró­
ciła się do okna :  — Zgadnij pan czyją? Ale 
nie, proszę nie zgadywać, będzie to niespodzian­
ka la pana. A więc, mój kochany Geroldzie,

! jeżeli pan się podejmujesz doglądania tej budo-
| wy, możesz liczyć na moją pomoe.

— Wasza Wysokość jest, jak zawsze, samą 
dobrocią — rzekł L^tar, wstając.

— Jego Wysokość — zabrzmiał nagle głos 
pani Katdfenstein i zaraz potem w szedł książę.

— O, jak tu przyjem nie — rzekł w esoło, 
całując delikatną rączkę, w yciągn iętą  do n iego —  
wiesz pan, kochany baronie, posiałem  w łaśnie  
m ego Strzelca po pana. M yślałem  o partyi sza ­
chów ! dzisiaj dobra do tego pogoda.

— W asza Wysokość możesz mną rozpo­
rządzać.

Książę, tłumiąc ziewanie, zajął miejsce przy 
kom inku; pani Katzenstein  przy drugim stoliku 
przyrządzała h e r b a t ę ; zmrok zapadał prędko, 
twarzy siedzących prawie nie można było odró­
żnić; chwilami błysnął płomyczek, rzucając prze­
lotne światło na księcia. W yglądał znużony, a 
dużą, białą ręką gładził ja sn ą  brodę.

(C. d. n.)



GAZSTA KATODOWA i  Środy dnia 8. czerwca 1892.

Stanów Zjednoczonych, jego roczna eksploatac ja  j 
w tym kraju dochodzi połowy ogólnej produkcyi j 
światowej. Los tego metalu nie jes t  przeto kwe- 
s tyą jedno stronnictwo obchodzącą, ale pierwszo­
rzędnym czynnikiem w całej polityce finansowej 
republiki. Gdyby Europa przyznała  srebru wię­
ksze znaczenie, oddałaby Stanom  Zjednoczonym 
r. iwą broń w ręce, którą  zdobywać mogą nie- 

ierzone bogactwa. Dziś mimo wszelkich bilów 
nda. Windoma, mimo skupywania srebra, 
3ryka Północna nie ma jeszcze więcej zapa­

li . białego kruszcu, jak za 2Vą miliarda f ran ­
ków. A ludność szybko wzrasta i z nią potrzeba 
środków obiegowych. Mimo to jednak  za la t  k ilka­
naście możnaby ogromne sumy srebra  wywozić 
do Azyi na cele monetarne — i kwestya uznania 
przez Europę srebra je s t  dla Stanów Zjednoczo­
nych kwestyą zapanowania w handlu  nietylko z 
całą Ameryką, ale i z całą Azyą.

Ztąd może pochodzi ociąganie się Anglii od 
stanowszego kroku w sprawie międzynarodowej 
umowy co do srebra. Anglia je s t  w bardzo nie- 
miłem położeniu w Indyach. Indye mają  tylko 
srebro. Rozumie się, że targ  p ieniężny Europy 
ze swoim kursem białego kruszcu, ma bardzo 
mało wpływu na  w ewnętrzny hande l  indyjski i 
konsumcyę towarów wytwarzanych w Indyach. 
Inaczej jednak rzecz ma się z towarami sprowa- 
dzanemi z Anglii, czy Ameryki. Towary te mają 
ciągłą ten d en c ję  podnoszenia się w cenie stó- 
sownie, jak  kurs s rebra  spada. Dla indyjskiego 
kupca stosunek ten tak się przedstawia, ja k  by 
złoto wciąż podnosiło się w kursie. A nglia  ma 
niemały w tem interes, aby jej eksport do Indyi 
nietylko utrzym ał się, ale rozwijał i w z ra s ta ł ; 
kraj ten m a wielką przyszłość przed sobą, a dal­
sze ugruntowanie  panowania angielskiego w nim, 
co więcej całe stanowisko Anglii jako mocarstwa 
światowego, zawisło od ożywionych z tym k ra ­
jem stosunków handlowych.

Anglia, zagrożona w politycznym z Indyam i 
związku przez Rosyę, w ekonomicznym przez 
S tany  Zjednoczone, stoi wobec kwestyi srebra 
bez decyz ji  stanowczej, sądząc, że przewlekaniem 
j e j , nietylko na  czasie ale i na  wpływach zyska 
w Azyi. Ale jak  zapatru ją  się poważni ekono­
miści i politycy angielscy na  rozwiązanie zagadki 
m onetarnej, to wiadomo z mów Salisburego i 
Goschena.

Samo zajęcie, z jakiem  mówią wszędzie o 
zaproszeniu państw na  kongres, zwoływany przez 
Stany Zjednoczone, dowodzi aktualności i wa­
żności kwestyi. We Francyi przed kilku dniami 
baron  Soubeyran in terpelow ał w Izbie rząd, jak  
się zachowa wobec kongresu, i wskazywał na 
rzekomą demone yzacyę srebra  przez Austro-Wę- 
g ry  i na niebezpieczeństwo grożące Francyi 
ze zniżki cen srebra . F ra n c ja  ma za półczwarta 
miliarda srebra, sam bank za 1250 milionów 
franków. Niepodobna nic z tego wyprzedać —  a 
s tra ta  z wyprzedaży dziś już wyniosłaby l ’/j  mi­
liarda. J e d n a  też tylko F r a n c ja  wedle zdania 
Soubeyrana ma w tum interes równie wielki, jak  
S tany  Zjednoczone, aby niw dopuścić demonetyza- 
cyi srebra. M inister Rouvier w odpowiedzi na 
in te rpe lac ję  zasłaniał się Anglia, k t ó r a  w i ę ­
c e j  c i e r p i  j e s z c z e  s k u t k i e m  z n i ­
ż k i  s r e b r a  n i ż  F r a n c j a ,  i w której 
ręku leży węzeł rozwiązania kwestyi.

Odpowiedź taka wskazuje tylko, że we 
Francyi nie ma jeszcze rząd odwagi powziąć s ta ­
nowczej uchwały w sprawie srebra  i że radby 
odpowiedzialność za los przyszłych finansów wła­
snego kraju pozostawić Anglii. Ale to nie ucho­
dzi a naw et poniża Francyę w oczach świata. 
Takie dobrowolne przejście przez jarzma kaudyn 
skie, takie uznanie  hegemonii finansowej wiel­
kiej Bry tan ii  nie je s t  zresztą  wcale umotywo­
wane stosunkami ekcnomicznemi Francyi. F r a n ­
c ja  ma 1055 kas oszczędności (544 zarządów

f łównych) oprócz kasy oszczędności pocztowej. 
V tych insty tu tach leży suma równie wielka, 

jak  cały zapas srebra, który takich kłoDOtów n a ­
bawia ekonomistów francuskich. Półczwarta m i­
liarda d r o b n y c h  oszczędności w kraju o 
ludności nie dochodzącej 40 m il ionów ! 90 f ran ­
ków oszczędności — i to tylko w kasach p ryw a­
tnych —  na głowę ludności, w kraju, w którym 
zakupywanie ren t  państwowych od lat dziesiątek 
jest w użyciu w gospodarstwie majątkowem każ­
dego robotnika, w którym za miliardy nagrom a­
dzono obce walory i papiery państwowe i prze­
mysłowe! Ozy kraj taki nie mógłby odważuem 
wystąpieniem w kwestyi srebra zmusić ościenne 
państw a w Europie do naśladowania jego przy­
kładu ? czy nie mógłby wypłacając dłużnikom 
zagranicznym, zaciągającym długi w bankach pa­
ryskich, płacić srebrem i przyjmować od nich w 
procentach  srebro i tym sposobem zmusić Rosyę. 
Turcyę, Bułgaryę, Serbię, Rum unię a może i 
Włochy i Austro-W ęgry do uznania s rebra  jako 
monety pełnej w artośc i?  Oo kongres najbliższy 
przyniesie, n ik t nie wie, ale że musi przyjść 
czas, w którym F r a n c j a  wsparta przez Stany 

idnoczone nie będzie miała powodu obawiać 
aby jej złoto nie umknęło za granicę i nową 
auguruje epokę bimetalizmu, to dziś jdź nie 
no przewidzieć.

W Niemczech stosunki pieniężne nie Daglą 
do zwrotu w polityce finansowej. Ciężkie straty, 
jakie państwo, rolnicy a i przemysłowcy penieśli 
przy zmianie waluty, dziś nie wchodzą w rachu­
bę. Monometaliści niemieccy nie mogą wprawdzie 
zbyć się srebra, bo targ  światowy nie przyjąłby 
oferty, a sprzedaż d tout p r ix  za wielkie koszto­
wałaby sumy, — ale zapas 500 milionów marek 
srebra, umniejszany z roku na rok wskutek wy­
wozu na  wschód, wskutek naturalnej konsumcyi 
a i wyprzedaży od czasu do czasu (jak talarów 
do Au8tro-Węgier) nie bardzo dokucza zwolen­
nikom złota. W stosunkach handlowych z Azyą 
nie czują dziś jeszcze Niemcy niedogodności 
zmiennego kursu srebra  tak, jak  Anglia. Kwe- 
atya srebra  je s t  tedy n a  dziś dla Niemiec kwe­
styą czysto wewnętrzną —  a że^ go nie posiadają 
wiele ani produkują, przeto iść będą za Anglią 
w rozstrzygnięciu zadania. Jeśli  w Europie za­
chodniej srebro zwycięży, Niemcy nie zechcą na­
rażać się na  obstawanie przy drogiem złocie i 
niskiej ztąd cenie tow arów ; in ic ja ty w a  atoli 
w kwestyi monetarnej z Niemiec nie wyjdzie. 
Mimo petycyj rolników, które kilkakroć już  a 
ostatniem razem w Izbie panów w Berlinie  stu 
ły  się przedmiotem obrad, rząd pruski nie skł.i- 
nia się do reform w polityce monetarnej. P rezy ­
den t banku państwowego dr. Koch wywodził 
w mowie swej w Izbie panów, że Niemcom za­
m iany nie potrzeba — przyznał jednak , że nie 
jest przeciwnikiem bimetalizmu, ale — i to je s t  
sęk — w „krajach łacińskich" tyle nagromadzo­
no srebra, a to srebro tak im cięży !

O to więc chodzi, aby ciążyło — F r a n c y i !
hm.

l oM Atolów Tow. silili,
W uzupełuieuiu wczorajszego naszego sp ra­

wozdania z obrad delegatów Towarzystw soko­
lich, przytaczamy w streszczeniu przemówienie 
posła T. M e r  u n o  w i c z a i p. dr. A leksandra  
M a ł a c z y  ń s k i e g o .

W imieniu kom is ji  specja lnej, która zaj­
mowała się przygotowaniem przedmiotów obrad 
dla zjazdu delegatów stowarzyszeń sokolich, a 
w której skład wchodzili pp. rektor dr. Leo­
nard  P i ę t a k  jako przewodniczący, wiceprezes 
„Sokoła" dr, Kazimierz C z a r n i k ,  dr. A le­
ksander M a ł a c z y ń s k i ,  dr. Kazim. Ł  u c z- 
k i e w i c z inżynier, dr. D z i ę d z i e l e w i c z ,  
dr.  L i p i ń s k i  z Nowego Sącza, P i s i e -  
w i c z z Przemyśla, Feliks B i e ń k o w s k i  
i Teofi l  M e r u n o w i c z ,  przedłożył ton osta­
tni obszerny referat o obecnym stanie nauki 
g im nastyki w szkołach publicznych wraz z wnio­
skami co do pożądanych w tym kierunku re ­
form.

Referat ten , przed postawieniem go na po­
rządku dziennym  zjazdu, przeszedł jeszcze przez 
rozprawę W ydziału, tudzież grona nauczycielskie­
go „Sokoła" tak, iż może być poczytywany za 
wyraz poglądów na sprawę nauki g im nastyki 
kół, należycie z tym przedmiotem obznąjomio- 
nych. W nioski kom isji  opiewają:

A) Pierwszy zjazd stowarzyszeń g im nasty ­
cznych we Lwowie w r. 1892 wypowiada zdanie, 
iż dotychczasowe urządzenie nauki g im nastyki 
w szkołach ludowych galicyjskich nie odpowia­
da celowi, i że zawarty w rozporządzeniu Rady 
szkolnej krajowej z 15 m aja  1875 1. 6731 plan 
nauki gimnastyki w tych szkołach obowiązujący,

.

I wnego odrębnego stronnictwa politycznego. —
3 Mylą się. Tak jak  w szeregach naszych nie zna­

my lóżnicy stanu, tak też nie znamy różnicy 
stronnictw  politycznych. Kto chce poznać a r ty ­
kuły wiary sokolej, niech spojrzy na  sztandary 
nasze, pod któremi się gromadzimy, niech spoj­
rzy n a  strój nasz, który z godnością i duruą 
nosimy. Byliśmy, jes teśm y i pozostaniemy Pola­
kami! Niech mi wolno będzie posłużyć się tu ­
taj słowami autora „Naszoj Mołytwy" który 
przepięknie szandar nasz opisał:

Bo oto patrzcie, z jednego mu lica 
Promieni Bogarodzica,

Przed której jasną, nadauielską tarczą 
Bezsilne szatany warczą.

Na drugiem licu sokół jasnooki,
Leci w błękity i mroki,

A  za ezem leci, świat to kiedyś powie:
Toruje drogę orłowi!

Tak więc patronką szeregów naszych je s t  
ta  sama królowa korony polskiej, co praojców 
naszych wiodła do zwycięztw, — hasłem  naszem 
hasło ojców: „Bóg i o jczyzna!" To są zasady 
sokolego zakonu, —  kto inne wyznaje pozostanie 
nam  obcym na  wieki.

Referent skreślił następnie h is toryę  po­
wstania projektu Związku, rozdanego pomiędzy 
delegatów i s treścił zasady, na  których ten  s ta ­
tu t  przez kom is ję  obradową „Sokoła" lwowskie­
go został ułożony. Siedzibą Związku jes t  L ^ów  
i tutaj urzęduje wydział t. j .  organ wykonawczy 
Związku, wybierany na rok jed en  przez coro­
czny Zjazd delegato®. Delegatów wrznaczaią 
towarzystwa związkowe w stosunku do ilości 
swoich członków; na  tej podstawie oblicza się 
również wysokość wkładki rocznej. Z pomiędzy 
środków do wypełnienia zadań Związku zazna- 

w ym aga stanowczej reformy — a to według na-  J czył referent z naciskiem sprawę kursów dla 
stępujących zasad kierow niczych: • ksz tałcenia  nauczycieli g im nastyki i sprawę za-

1. Dla chłopców i dziewcząt powinne być opatrzenia nauczycieli i ich rodzin, 
ustanowione odrębne plany nauki g im n a s ty k i ; Przemówienie swoje zakończył referent

2. Również odrębne plany nauki g im nasty- s łow am i: Powiedział pewien wielki przyjaciel 
ki powinne być zaprowadzone w takich szkołach, Sokołów, że do nas  dadzą się zastosować słowa 
gdzie ta nauka może być udzielaną przez nau- „Pieśni o ziemi n asze j" :  „Bo to lud, co krew 
czycie'i fachowych w sali gimnastycznej i zao­
patrzonej w potrzebne przyrządy i przybory, in ­
ne zaś dla takich szkół, gdzie nie ma ani sali, 
ani przyborów;

3. szczególniej zaleca się zaprowadzenie dla 
chłopców w szkole ludowej wolnych ćwiczeń 
gimnastycznych według metody wojskowej;

4. zarządy szkół ludowych powiune rozcią­
gnąć opiekę także i nad zabawami młodzieży, 
ażeby je  uszlachetnić i uczynić dla zdrowia po- 
ży tecznem i;

5. udzielanie nauki g im nastyk i chłopcom 
powinno być bezwarunkowo uchylone;

6. należałoby wziąć pod rozwagę ustano­
wienie spec ja lnych  instrue torów  do ćwiczeń 
gim nastycznych dla chłopców, jako nauczycieli 
pomocniczych w takich mianowicie szkołach, 
przy których nie ma nauczycieli gimnastyki egza­
minowanych, albo gdzie są same nauczycielk i;

B) Zjazd wyraża przekonanie, że w szko­
łach średnich powinna być nauka g im nastyki 
uznaną za przedmiot obowiązkowy.

0 )  Zjazd wypowiada nadzieję, iż. powstać 
mający Związek polskich stowarzyszeń g im n a­
stycznych nie zaniedba żadnych środków, które 
mogłyby posłużyć do przyprowadzenia dó skutku 
określonych w poprzednich ustępach reform 
w naucp gimnastyki w szkołach publicznych.

D) Zjazd wyraża gorące życzenie, *ż«bv 
św iatła  opinia publiczna, ciała reprezpi; 
i w ogólności społeczeństwo cełe uznało 
stykę za tak w iżuy czynnik wychowawczy 
na jej rozpowsz'chuienie nie szczędzono trudów 
ni ofiar materyalnyeb, a/,eby mnożyły się i rozwi­
ja ły  w kraju naszym stowarzyszenia i zakłady 
poświęcone pielęgnowaniu g im nastyki tudzież 
pożytecznych ćwiczeń ciała.

Wszystkie te rezolucje, jak już wczoraj 
donieśliśmy, przyjęto en bloc, poezem przemówił 
dr. M a ł a c z y ń s k i .

P. dr. Aleksander M a ł a c z y ń s k i  zazna­
cza, że weselem i radością uderzają serca 
sokole, wzrok płonie, słuszna w oku łza zachodzi...

ma w żyłach — A krew pono nie jes t  lodem 
Lud to z P an a  Boga rodem — To też czuje się 
n a  s i ł a c h ! —  Więc do czego się sposobi — To 
nie idzie mu już żmudnie — I  co robi, to już 
robi — Całą duszą, nieobłudnie... —  I  co po­
cznie za gromadą — I  za wspólną ludzką radą — 
To też idzie mu i składnie".

Przebieg dyskusji  i uchwalenie projektu 
sta tu tu  z nieznacznemi zmianami podaliśmy 
wczoraj.

Z dni uroczystych.
Lwów d. 7. czerwca.

Znowu jak fale w głębiny morza 
Dzień jeden spłynął w przeszłości cienie,

Lecz sam nie stanie się cieniem —
Bo był tak piękny, jasny jak zorza 
I  tyle w sobie skupił promieni

Że świecić będzie wspomnieniem.

Obcy, n ieznający naszego spokojnego miasta, 
patrząc na ożywienie, którem Lwów cały był 
przyjęty mógł był posądzić nas o niezwy­
kły zapał, o niepomierną ruchliwość. N a bok 
atoli rozmyślania — zacznijmy opowiadać rzecz 
rin oi<i działo

Ranek by ł ch ło d n y  b u . .  fioki zasnuły 
niebo i zakryły słońce, nie dopuszczając jego 
palących promieni. Miasto obudziło się wcześnie 
i wnet ożywiło. Rojno było po ulicach od pier­
wszego ranka. Mieszkańcy miasta snuli się około 
kwater Sokołów, swoich drogich gości, którymi 
dość nacieszyć się nie mogą. Wychodzących
z domu witano już  jako dobrych , serdecznych
znajomych.

Drużyny sokole spieszyły na boisko po za
parkiem stryjskim, gdzie o godz. 8. m iały się 

. , , . . , . , . . , . , , i odbyć ćwiczenia próbne. I  z publiczności wielu
łzy radości i sz c z ę sn a .  Dwadzieścia pięc lat ży- i pospieszyło przyglądać się wspaniałym ćwi- 
cia ukończył sokot lwowski — najs tarszy  Sokół cZeniom.
polski dziś święci dwudziestopięcioleeie swych , Ćwiczenia rozpoczął oddział Sokołów z ma- 
urodzin, a zaiazein srebrne swe gody z ideą ' ezUga m j złożony z człoaków Kółka śpiewacko- 
sokolą. Dzień ten dla nas tak iście weselny, u- gimnastycznego nauczycieli szkół ludowych 
mysliliśmy uczcie trw ałem  i pięknem dziełem. fwowskiJch p*d komendą p. Cenara. Następnie  
Nie będzie to pomnik 25-letniego jubileuszu S°- j rozpoczęły się wolne ćwiczenia w rzędach. Wzięło 
k?ła  lwowskiego, lecz pomnik 2 5 -letniego istnie- w £ ich O d z ia ł  6 kolumn po 100 Sokołów, a 
m a Sokolstwa polskiego! Postawienie tego p o - ■ wśród nieh 60 0zechów. W końcu wykonano 
mm ka od was zależy przezaem druhowie, a bę- (!wjczenja na  przyrz^daeh poszczególnemi grupami, 
dzie da Bóg początkiem nowej a świetnej doby Pfób wypa^ /  świetnie W czasie ćwiczeń 
w dziejach polskiego sokolstwa i początkiem co- z y ' rywł$  kJapeie lwowskiej i krakowskiej
W  t w l n i f g V eg°ur0Z(V?Jl1- ma »Harmonii" i kapela nowo-sądeeka.

s j j & s s ł  i wr ?  ir? i t  kl6i?4 s swszystkie sokoły polskie po raz pierwszy a tak  Powra°a| y  drużyny sokolskie do miasta 
licznie w jednem  gnieździe sokołem się zebrały J®g0- dok*a.dneg°. zwidzenia, poznania i wy 
— najodpowiedniejsza po temu. Pożyteczności ! ' e? la Z- meg0 jak  n a j* X ! j ;  WS« T e  kościoły 
założenia związku nie mam potrzeby wykazywać ^ e u m *  0 £ o f f i c h  e d S i  gośdom  objaśnień

Skoro" ja i  towarzystw sokolich mamy dzięki ’ pięknych; j j 1
Bonn p o k a in ,  liczbę, pomykled ^  d . L

r *  ^  1 L S r h“iki- W s ,*‘można, a co połączonemi siłami wszys kich towa- 1 PrzyJmowano g0^01 s

Bankiet dla W ielkopolan.rzystw sokolich polskich dopiąć się da z ła tw o­
ś c i ą -  potrzeba zarazem stworzyć wspólne ogni-1 
sko, któreby było łącznikiem wszystkich polskich; W  sali k a s y n a  m i e j s k i e g o  odbył się
towarzystw sokolich, zacieśniło węzły je ł ą c z ą c e ! w południe bankie t na  cześć naszych braci 
i jednym te towarzystwa ożywiło duchem. * j z Wielkopolski. Wzięło w nim udział 150 osób.

W związku naszym połączyć chcemy wy- Druhowie z Poznańskiego przybyli w komplecie, 
łącznie  polskie Towarzystwa gimnastyczne S o-  jak  niemniej i Szlązacy. Z Czechów byli obecni 
k o l e  tj. te, które gim nastykę uprawiają w d u- pp. dr. P ippich, dr. Bastyrz, Regal, Cerny, Ryba, 
c h u  s o k o l i m .  Niestety  do dziś dnia bardzo i Vasicen. Gości podejmowali prezes kasyna dr. 
niewielu wśród społeczeństwa polskiego pojmuje Pi mianowski i kura tor  Ossolineum ks. Jerzy 
należycie c e l e  Sokolstwa polskiego i zna do- Lubomirski. Pierwszy przemówił dr. Pomianow- 
kładnie artykuły wiary sokolej. Cel Towarzystw ski, witając gorącemi słowy Wielkopolan, dalej 
sokolich określa dewiza nasza, którą od staroży- dr  Dulęba i dr. Lilien.
tnych przyjęliśmy: „Mens sana  in  corpore sanou, \  Im ieniem  W ielkopolan odpowiedział adwo-
gim nastyka  nie je s t  tedy naszym wyłącznym i kat Chrzanowski z Poznania, prezes Sokołów, 
w sobie zam kniętym  celem. Jeżeli przez ćwiczę- Przemówienie zaznaczające wspólność naszych 
nia ciała zapewnić chcemy zdrowie i siły, to uczuć, wywołało oklaski, powodując zarazem Oze­
nie na to, ażeby się przemienić w atletów i c-hiw, mianowicie dr. P ip icha  i dr. Bastyrza do 
ażeby komukolwiek imponować siłą pięści — ale przem ówień, które wywoływały pew ien zapał, 
na to, ażeby zapewnić zdrowie duchowi, ażeby Burza oklasków powstała, gdy dr. P ip ich  zazna- 
jak  pieśń nasza powiada „ s k r z y d e ł  s p o -  czając wspólność idei czeskiej i polskiej, oświad- 
s o b i ć  d l a  d u c h a * 4. Uznając prawdę zawartą czył, że dla dania  jej wyrazu złożą Czesi wieńce 
w dewizie naszej i wierząc, że od cielesnego . na  grobie Kościuszki c a z  na  grobie największe- 
zdrowia jednostek  zdrowie duchowe całego za- j go poety Słowiańszczyzny A. Mickiewicza, 
leży narodu, ćwiczymy ciało, ażeby w jego z d ro - i  Wielkie wrażenie spraw iła  także gorąca
wej osłonie mieszkał duch pełen  hartu , — ucząc mowa dra  Bartysza,
posłuchu i karności w szeregu, usuwamy wady ■ W  ciągu bankietu przemawiali jeszcze p.
naszemu narodowi właściwe, co nas zgubiły — B łza, który wygłosił wiersz, oklaskami przyję- 
dając . fiowie ciału kształcimy charaktery , do ty, — dr. Koziebrodzki, delegat p. Michalski, 
nerwowej z a p a l n o ś c i  niezdolne, lecz pło- k tóry toastował na cześć braci Ślązaków, Chrza- 
mienne z a p a ł e m  dla wszystkiego, co wzniosłe nowski z Poznania, dr. P ippich , Ryba, Michejda, 
i zapału godne. dr. Jend l,  a wreszcie dr. Pomianowski wniósł

Są i tacy wpośród społeczeństwa naszego, toast „Kochajmy s ię“. W  końcu urządzono na 
co w Sokole chcą się dopatrzyć o rganizacji  pe- wniosek dr. Dulęby składkę na  rzecz „Macierzy

szląslriej“ i „Domu u;-rodowego“ na Szląsku. 
Składka przyniosła 236 zł., które wręczono n a ­
tychmiast p. Michejdzie z Cieszyna.

W  czasie bankietu przygrywała muzyka 30. 
p. p. pod kierunkiem kapelmistrza p. Rolla. B an ­
kiet zakończył się o godz. 4.

Urządzeniem bankietu tego, który był n ie­
wątpliwie jednym  z najświetniejszych momentów 
uroczystości soki lęj, zajęli się pp. Bolesław Bie­
lański, dr. Władysław Dulęba, Stefan Łyszkie- 
wicz oraz jeden  z członków naszej redakcyi.

Ćwiczenia jubileuszowe.

Były one najbardziej imponującym punktem 
z programu całej dwudniowej uroczystości sokol­
skiej.

Pojirzednie zebrania porywały nas uczuciem, 
zapałem, tu podziwialiśmy siłę, karność, potęgę, 
Sokołów.

Widok był wspaniały. Boisko tworzy olbrzy­
mi czworobok, otoczony z trzech stron wyniosłe- 
mi trybunami, a z czwartej baryerę, w środku 
której s tanęła  wspaniała bram a z sokołem w lo 
cie n a  górze, zdobna ehorągwiam i festonami. 
Naprzeciw bramy urządzono lożę dla „Harmo­
nii”, a za nią ustawiono wszystkie sztandary 
gniazd sokolich, nad któremi wznosił się sokół 
z rozpostartomi skrzydłami. Po obu stronach 
wejścia zbudowano wzniesienia dla muzyki kra­
kowskiej i nowo-sądeckiej.

N a trybunach  zajęło miejsce 10.000 publi­
czności. W  osobnych lożach zasiadła rep rezen­
ta c j a  autonomiczna. Obecni byli marszałek ks. 
Sm guszko , namiestnik hr. Badeni, ks. Je rzy  L u ­
bomirski, prezydent p. Mochnacki, wielu posłów 
do Rady pastwa i do Sejmu krajowego, radni 
miasta Lwowa, członkowie Wydziału krajowego. 
W  lożach obok nich zajęli miejsca delegaci 
gniazd sokolich goście z Poznania , Czech i dwóch 
druhów ze Sofii.

O godzinie 5 rozpoczęły się ćwiczenia 600 
Sokołów pod komendą naczelnika lwowskiego 
Sokoła p. Antoniego Durskiego. Przez cały ciąg 
popisu przegrywały na  przemian 3 kapele. Każde 
z ćwiczeń wykonane zostało z nieporównaną pre­
cyz ją  i pewnością i każde z nich nagradzała  
publiczność burzą oklasków, od których drżały 
trybuny.

Dwanaście m inut trwały ćwiczenia rzędowe 
a potem Sokoły, z wyjątkiem druhów czeskich 
rozpoczęli ćwiczenia na  przyrządach. Środek za j­
mowali krakowianie, popisujący się w szermierce 
i mocowaniu na  ręce, do koła boiska ustawiło 
się 12 grup przy poręczkach, 12 przy drążkach 
10 grup p' pisywało się w skakaniu, a 6 grup 
przy koniach.

Po ukończeniu tych ćwiczeń wystąpili do 
popisu Czesi i Morawianie, powitani przez ze­
brane tłumy grzmiącem „Na z d a r“. Popis ich 
zdumiewał. W czasie ich popisu na środku bo­
iska wykonało grono lwowskich Sokołów m a­
lownicze dla oko ćwiczenie z maczugami.

Popis ukończył się po godz. 7, poczem wy­
ruszyli Sokoły z muzykami i sz tandarami do 
m iasta  ulicą Zyblikiewicza, św. Mikołaja i Ko- 
ralnicką przed gmach Sokoła, gdzie s tanąwszy 
we front, przy dźwiękach „Jeszcze nie zginęła" 
złożyli sz tandar  lwowski i w szeregach podążyli 
do swych kwater.

Przyjęcie przez Radę miejską.
Wieczorem rep rezen tac ja  m. Lwowa przyj­

mowała w salach ra tusza  uczestników zjazdu 
Sokołów. Rozesłano 1000 zaproszeń. Długi sze­
reg  salonów począł około godz. 9 zapełniać się 
gośćmi. Wchodzących witali prezydent p. Mo­
chnacki, wiceprezydent p. Marchwicki, delegat 
p. Michalski i liczne grono radnych w strojach 
narodowych. Kapela „H arm onii"  przygrywała 
narodowe pieśni polskie i cze-kie.

Przed rozpoczęciem rautu prezydent p. 
Mochnacki oznajmił Sokołom lwowskim miłą 
nowinę. Oto panie czeskie przysłały d la  nich 
gałązkę srebrną  i wstęgi o barwach narodowych 
do ich sztandaru. N a  szarfach wyhaftowane są 
słowa: „Ved’ syny polskie k ’ zawodu — Pro 
naród vlast a swobodu". Upominek ten  wręczył 
p. prezydent chorążemu Sokołów, a ten natych­
miast umocował ofiarowane wstęgi do wniesionego 
tymczasem sz tandaru . Równocześnie prezes prag- 
skiego Sokoła p. Visek, na którego ręce panie cze­
skie wstęgi te przysłały, odczytał list ofiaro­
dawczyń:

„Przezacny panie! Powierzając warn hono­
rowy dar. jaki przeznaczyłyśmy dla Sokoła 
lwowskiego, zanosimy prośbę, byście go w n a ­
szem imieniu złożyli w ręce przewódców sza­
nownej in s ty tu c j i  lwowskiej, za pośrednictwem 
przełożonych sokolstwa czeskiego na  lwowskim 
zjeździe wszystkich Sokołów siostrzanej Polski. 
Zechciej W. Panie  być tłumaczem pragnień 
naszych przy złożeniu skromnego upominku. 
Powiedźcież Sokołom polskim, by przyjęli tę 
latorośl słowiańskiej l'PY, juko wyraz gorących 
sympatyj. któremi my, Czeszki, przejęte jesteśmy 
dla wszystkich synów wielkiej słowiańskiej ro­
dziny. Powiedzcie im, że także żony i dziewice 
czeskie żywią głęboką sympatyę dla żywotnej 
idei sokolskiej idei zdrowej, raajacej na celu 
odrodzenie ojczyzny, zdrowie narodu, a zarazem 
zbratanie całej Słowiańszczyzny w jedną  rodzinę.

„Niechajl nasz dar skromny będzie drobną 
bodaj podzięką za udział sokolstwa polskiego 
w zeszłorocznym. Rławnyra sokolskim zjeździe 
w naszej Złotej Pradze. Przyjmij, W. P. wyrazy 
naszej czci głębokiej.

Marie Fricoya, R. Tyrsova, E m m a Viśkova, 
Marie Oernae, Karla Scheinerova, Otylie Herol- 
dova, Anna Blazkoya. Marie Horakoya. Marie 
Benesoya, F ran tiska  Żiżkoya, Josefina Fiseltova, 
Melada Vendelakova, Jose f t  Napstkoya, LeoDol- 
dina Ortoya, Ludoyika Solzova, A nna Podlipna".

Zebrani entuzyastyeznemi oklaskami nag ro ­
dzili słowa serdecznego listu, a potem dr. Czar­
nik imieniem Sokołów dziękował za cenny, a tak 
drogi sercom wszystkich upominek.

W  końcu przeszli goście do apartamentów 
bufetowych i tu zasiedli do wykwintnej uczty, 
przy której honorowe obowiązki gospodarzy pel* 
nili pp Marchwicki, Michalski, Bardasz, Baczew- 
ski, Dzikowski, G ło d z iń s to  G etr itz , G ro ss ,  Ma- 
c h ay sk i , wiceprezydent Romanowski i sekretarz 
Jakubowski. W net wywiązała się serdeczna 
i ożywiona pogawędka, która zatrzymała zebra­
nych aż do północy.

Wtorek.
Dziś rano o godzinie Q1/i  wyjechało około 

600 Sokołów na wycieczkę do Podhorzec i Ole­
ska. Towarzyszy im lwowska „Harm onia" i nE- 
cho". Powrót nas tąp i  wieczorem. Pogoda jednak 
nie sprzyja tej wycieczce.

Głosy pism czeskich.
N a rodn i L is ty  podają następujące te legra­

my. Przem yśl d. 4. czerwca. Powitania i przy­

jęcia, jakie się „sokołom" czeskim po całej dro- 
due w Galicyi dostają, przechodzą wszelkie ocze­
kiwania. Setki, ale co mówię, tysiące ludzi wszel­
kich stanów oczekują ich na każdej s tac j i .  W szę­
dzie przybywają na powitanie także stowarzysze­
nia ze sztandarami i kapelami, we wielu m ie j­
scach także dziatwa szkolna z nauczycielanai. 
Ze wsi, które mijamy, odzywają się strzały mo­
ździerzowe. Zwłaszcza w Krakowie było powita­
nie wielce wspaniałe, pomimo, że polieya do o- 
s ta tn iej chwili temu przeszkadzała. — Lwów d.
4. czerwca. Niepodobna nawet obliczyć owacyi, 
jakie we Lwowie na przyjęcie „sokołów" cze­
skich urządzono. Przeszło godzinę huczało cze­
skie „Na zdar!“ jak iem  Lwów witał Czechów; 
poszczególne sceny były rozrzewniające. Jak  
twierdzą, jeszcze nikogo nie nraczono takiem po­
witaniem we Lwowie".

P olitik  podajs następujący te legram : „ K ra ­
ków d. 4. czerwca. Pociąg z przeszło 200 „soko­
łam i" czeskimi przybył tu właśnie. W Oświęci­
mie powitał ich tamtejszy „Sokół" wraz z strażą 
pożarną. P rzyw itanie  w Krakowie było e n tu z ja ­
styczne, brało w niem udział wiele polskich s to­
warzyszeń, między innemi także z Poznania. Na 
starożytnej, przesławnej ziemi polskiej, powitali 
Czechów w imieniu ludności p. dr. Jordan, pre­
zes komitetu przyjęcia, a w imieniu „Sokoła" 
prezes jego dr. Styczeń Od „sokołów" czeskich 
podziękowali dr. Scheiner i przewodniczący Wi­
ązek. Czesi, których na  dworcu kolejowym ugo­
szczono, odbędą drogę do Lwowa pospołu z „so­
kołami" polskimi, tutaj zebranymi".

O w y j e ź d z i e  s o k o l s t w a  c z e s k i e ­
g o  d o  L w o w a  donoszą sobotnie N ar. L i s t y : 
„Wczoraj około godz. 1. popoł. zgromadzali się 
uczestnicy wycieczki lwowskiej na  stacyi kolejo­
wej. Przewódzca dr. Scheiner zarządził co po­
trzeba. Polieya n  e dopuszczała nawet do re ­
s tau rac ji  kolejowej nikogo bez biletu peronowe­
go, ale sprzedawano te bilety bez przeszkody. 
Po godz. 1. wyszli uczestnicy wycieczki wraz z 
liczuem towarzystwem na peron, gdzie już był 
długi pociąg ustawiony. Zarząd kolejowy oddał 
„sokołom" ostatnie 5 wagonów, aby w drodze 
przesiadać się nie potrzebowali. Na peronie na­
sta ł  zwyczajny rozruch, uściski, pożegnania i ży­
czenia szczęśliwej podróży. Na kilka minut przed 
odjazdem zaśpiewali sokoły ; „Kde domow m uj" 
i „Hej Slovane“ , i wywiesili z okien sztandary 
z czeskim lwem, i śród powszechnego okrzyku 
„na zd ar“, machania  chustkami i kapeluszami, 
po iąg wyruszał. Z praskiego dworca wyjechało 
wszystkiego 150 sokołów, między tymi liczna 
deputacya „Sokoła" praskiego, deputacye sokol­
skie z Małej strany, Wyszehradu. Holeszowie, 
Smichowa, Karlina, W inohrad, Ż^szkowa, Wer- 
szowic, Brzewnowa i Bubencza (z pod Pragi), 
dalej deputacye sokolskie z Kladna, Unhoszt, 
Kralopu, Tabora, Pielgrzymowa i Pilzna. Także 
kilka pań przyłączyło się do tej wycieczki. P o l i ­
eya, która  i tym razem poczyniła rozległe zarzą­
dzenia, nio miała w ogóle przyczyny do in te r ­
weniowania".

K R O N IK A .
Lw ów  dnia  7. Czerwca 1892 r.

Zapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz bawi 
w Karlsbadzie.

Mianowania. Minister sprawiedliwości za­
mianował głównymi kontrolerami podatkowymi w o- 
brębie lwowskiej krajowej Dyrekcji skarbowej Wil­
helma Piernikarskiego, H ’ nryka Kulińskiego i Ro­
berta Fil pka. — Minister wyznań i oświaty nadał 
posadę opróżnioną przy szkole realnej we Lwowie, 
prof. szk. realnej w Stanisławowie Antoniemu Ste­
fanowiczowi, a opróżnioną przy szk. realnej posadę 
w Stanisławowie, uauczye. gimn. w Drohobyczu, 
Emilowi Bernhardtowi; dalej zamianował supleuta 
przy szkole przemysłowej we Lwowie Adolfa Arendta 
rzeczywistym nauczycielem gimn. Franciszka Józefa 
w Drohobyczu. —  Praktykant konceptowy rządu kra­
jowego w Bukowinie, p. Maciej Mauthner Zgórzyński, 
został mianowany prowizuryoznym koncepistą.

P rzen iesien ia . Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł ze względów służbowych starostów: Karola 
Michla z Gródka do Bohorodczau i Kornela Stras- 
sera z Bohorodczan do Horodenki.

Namiestnik przeznaczył komisarza powiatowe­
go Jakóba Sokołowskiego, pełniącego funkc/e kiero­
wnika zarządu gminnego w Dobromilu, do służby przy 
starostwie w Gródku i przeniósł komisarza powiato­
wego Zdzisława Stradiota z Kolbuszowy do Sambo­
ra, oraz praktykantów konceptowyoh namiestnictwa: 
Tadeusza Piątkiewicza ze Lwowa do Tarnopola, Wi- 
ktoryna Rydla ze Lwowa do Mielca, Jana Smołuchę 
z Mielca do Starego Miasta, Wiktora Makowieckiego 
z Sokala do Borszczowa, Kazimierza Jaworczyko- 
wskiego z Bobrki do Kamionki strumiłowej, Ludwi­
ka Oasparyego ze Lwowa do Bóbrki, Józefa Zbysze- 
wskiego ze Lwowa do Tarnobrzegu, dr. Stanisława 
Piekarskiego ze Lwowa do Krosna, Kazimierza Way- 
dowskiego z Sambora do Łańcuta, Józefa Sehoeuetta 
ze Lwowa do Limanowy, oraz Józefa Worouieskiego 
z Tarnopola do Lwowa, przydzielając go do służby 
przy starostwie lwowskim.

W ieniec dla Kośoiuszki, który Czesi złożą 
w Krakowie, przysłany został dziś z Pragi do Lwo­
wa. Jest  on ze siiszoBjeh kwiatów górskich, a roz­
miarem i pięknością układa imponuje.

Dziś Sokół w Chicago nadesłał lwowskiemu 
Sokołowi wspaniały ogromny róg bawoli, ozdobiony 
wyrytym na srebrze herbem Polski, Rusi i Litwy i 
dedykaoyą.

Sokoli Czesi z Berna opuścili Lwów jeszcze 
wczoraj wieczorem. Dzisiaj zaś o godzinie 3. po po­
łudniu odjechało Czechów Sokołów około 50. Druży­
na Sokołów lwowskich, żegnała ich na dworcu ser­
decznie.

„The Way ont". W nr. 101 zamieściliśmy 
początek noweli Nortona, na zakończenie której New  
York H erald  ogłosił konkurs, a zarazem podaliśmy 
wówczas zakończenie, proponowane przez lwowiankę 
Mistress Ałyram. W najbliższym zaś numerze za- 
mieśoimy zakończenie, które zyskało nagrodę na 
konkursie.

Miasto n a sz e  po dwóch duiaoh niezwykle 
ożywionego ruohn —  zaczyna dziś przybierać swój 
zwykły wygląd. Wprawdzie chorągwie tu i owdzie 
jeszcze powiewają, — wprawdzie barwne mundury 
sokolskie spotkać nie trudno, —  odczuwa się atoli, 
że dnie uroczystości przeminęły, że wszystko powra­
ca do swyeh zajęć i zatrudnień. Nawet pogoda, któ­
ra towarzyszyła uroczystości Sokoła —  dziś opuściła 
nas. Od wczesnego ranka chmury zaległy niebios 
sklepienia a od godziny 11 w południe pada z ma- 
łemi przerwami deszcz, który nie umili wycieczki 
podwodami z Ożydowu do Podhorzec.

N ieszczęśliwy wypadek wydarzył się wczo­
raj tutejszemu zastępcy prokuratora p. Chylińskiemu. 
Oto idąc wczoraj nad wieczorem przez ul. Akade­
micką, został potrącony przez nagle nadjeżdżający 
powóz prywatny i ciężko potłuczony.



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 8. czerwca 1892. 3

K r a d z ie ż . Wczoraj skradziono panu Fr. Ryl- mały jeździec opuścił Chicago we środę, o godz. 1 
skiemu, czeladnikowi u pana Rozdoła, srebrny zega- po południu, przebył zatem 1000 mil angielskich w 
rek kieszonkowy remontoar o trzech kopertach, mają- czasie 108 godzin.
cy 15 rabinów, oznaczony na wewnętrznej środko- ^  p arysk IeJ  f i rm y  g i e łd o w e j .  Z Pa-
woj kopercie liczby 42001 . Kradzieży tej ^ on a ,n o  ryża don ,P ^  kuljsierów Blondera
w pobliżu placu gimnastycznego w P^ku ^ryjsk m . zawiegiła łat 0bj ła  ona na roJr
między godz,na 6. a 7. po południu w pośród nader lg g 2  ^  ™ ^  . Blon(Je,a
licznego na o u.  ̂ i pOWodzjj0 sjg j ej bardzo dobrze. Od dwóch lat po-

D la  u r z ę d u lh ó w  p a ń s tw o w y c  . wes ya CZęja sjg jednak zabawiać w nieuczciwe interesa, a 
poprawy losu urzędników państwowyc najniższych humorystyczne eyrkularze giełdowe przysporzyły jej 
klas, staje się znown aktnalną. Dzienni i niemieckie wjeju tlientów. Houssa papierów hiszpańskich, na 
zajmują, się nią żywo i podnoszą, y e razy pizez nas którą baissę grała fiirma, sprowadziła upadek. Obaj 
zaznaczaną, nierówność poborów o ceiow a urzędni- szefowie zniegli do Brukseli zabierając ze sobą osta- 
ków n a l e ż ą c y c h  do tej samej rangi i klasy. Dzienni- tnich 200.000 franków. Passywa firmy są bardzo 
ki te zapewniaja, iż w kołach rządowych kwestya ta znaczne

w iB l” e | .  Z a b łą k a n a  k a la .  Pod Bruokiem o d b , . . ; ,
P  ̂ się obecnie ćwiczenia wojskowe, które onegdaj miały

W  sp r a w ie  D o m u  narodowego w Cieszy- krwawy epizod. Wawrzyńeowa schaffrian, stojąc w t D zisiai nodczas ' nrzednołiidninweiro Drże­
n ie .  Dnia 29 maja 1892 odbyła narady swoje an- drzwiach swego domu w sąsiedniej wiosce Nensiedl, j jadu • . cesarz w iL u v  bvł ontuzyastycznie  
kieta zwołana do Cieszyna przez Wydział Towarzy- została śmiertelnie ranioną kulą, wyszłą z obozu pod ; ^ Izez  0ibrzv’m ie tłum y lud n na u licach Przegląd  
stwa Domu narodowego. W obradach wzięło udział Bruokiem. Dom nieszczęśliwej leży po za właściwym P którym r  f a ■ m in i’
kilkunastu członków ze Szląska, dwóch gości z Gali- terenem obozowym. j '  a
cyi pp. Jan Maykowski, dyrektor Towarzystwa zal. s p o r tu . W piątym dniu letnich wyścigów ! W łoch, A n g lii ? H is % a n ii  S w y p a d łT w ie tm e, ’
z Oświęcimia i adwokat Lesław Boroński z Krako- wiedeńskich zwyciężyły- „Weisheit" Feliksa Scazi- j ’ S s z p a n u ,  w ypadł św ietn ie
wa. Kilku zaproszonych, jak pp. Ale san er a ek, gbiny, „Szelwesza" W. F ., „Dragonier" Springera, i ” ” —
z Michałowie; Karol Moussć, z Przemyśla; Woj- „Totalisateur" Viokta. „Tókfilbo" Erdodyego, „C ross-! 
cieoh Biechoński, z Gorlic; Ks ze on zin z Cie- bow“ Schindlera i „Electa" Drehera. Przy zwycięz- ! 
szyna i prof. F r a n c i s z e k  Habnra, z Tarnowa, uspra- twie ^Wehheita" płacił totalizator 172 złr. za 5 z ł.,!  
wiedliwili swą nieobecność. , . zaś „Szelvesza“ 101 złr. za 5 złr. W  biegu dwu- !

Ankieta, przyjąwszy o wia omosci przygoto- ]atków brała udział „Volosca“ Seazighiny i przyszła 
wawcze czynności wydziału, orzekła, że wskazanemby druga do mety

deryi, h r .  S tefan  Karolyi odbył przegląd tejże i 
wyraził jej swoje zadowolenie.

Wieczorem odbyło się w teatrze narodowym 
uroczyste przedstawienie  utworu jubileuszowego 
„Święta korona”. Monitory dunajowe obwieściły 
miastu za pomocą sygnałów rakietowych, że mo­
narcha udał się do teatru. Zgromadzone na uli­
cach rzesze ludności wznosiły bezustannie entu- 
zyastyczne okrzyki eljen ! Podczas ostatniego o- 
brazu z żywych osób, przedstawiającego w głębi 
sceny popiersia pary cesarskiej nad  któremi anio­
łowie podtrzymywali koronę św. Szczepana, od­
śpiewano węgierski hym n ludowy, którego cała 
publiczność wysłuchała stojąc wśród gromkich 
okrzyków e ljen!

Po przestawieniu cesarz powrócił do zamku. 
Odbycia serenady i korowodu z pochodniami za­
niechano z powodu dżystego powietrza.

Berlin dnia 7. czerwca. Do Beri. f 
Tagblattu telegrafują z Zanzibaru: Wyprawa 
Wissmana udaje się d. 7 bm. (dzisiaj) do Saa- 
dani, gdzie parowiec Wissmana jest w czę­
ściach złożony, a ztamtąd uda się do Chinde 
w portugalskiej Afryce wschodniej, aby wy­
ruszyć w głąb Afryki ku jeziorom Tanganika 
i Nyarra.

K l e i  d. 7. czerwca. Cesarz Wilhelm  
przybył tu wczoraj ze swoją świtą. Na dwor­
cu kolejowym przyjmował go ks. Henryk (brat 
cesarza). Pizybycia cara spodziewają cię na 
dzisiaj godzinę 10 rano. Z carem ma przy­
być carewicz następca. Przybył tu także am­
basador rosyjski hr. Szuwałów z członkami 
ambasady.

W i m m n l  f i e l d ó w ?

Lwów dnia 7. Czerwca (Z Izby handlowej).
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k *,  ____ •- ,  , ^  ,  * Gahe. fund;ia*n propmacTini::!? 4“

\nczor^jszB^o prezydent Cftirnot podziękował, . Baków, ftmdusŝ  -
nawiązując do toastu burmistrza, za pat ryo- ! :  krajowego K  w.' *d .

— Targ Zbożowy. Lwów d. 7. czerwca. Dziś tyczne przyjęcie, podnosząc, że Francya kro- j p iesk a" Ł «ew n  s r®ka

•$
e k o n o m i c z n y .

, notujemy za lo o  kljT. loco L w ów : Pszenica gotowa j c2y teraz coraz dalej pod egidą republiki na >:
było zakupienie w Cieszynie gotowego, przez wydział “‘ " ś m i a ł y " n r o i f k t  Ratusz nowoiorki z powo- ; fn 9 '10’ _  AO~ ’~ ? X 0 J A °  drodze postępu, a to dlatego, iż dzięki „Cen- jupatrzonego domu, jeśliby tenże na potrzeby naszych , o m ia iy  projKKi. natusz nowojom, z powo ; do 8.15, nowe— .— do — , owies obroczny 6.80 doi /**: ’ . . 3 ’ , <
towarzystw narodowych wystarczał i jeśli cena, żada- d“ “iezmiernie ^ /b k iego  rozrostu miasta, okazał się 7,o0j na t e r m . - . -  d o - . - ,  jęczmień nowy 6 . -  do
n ^ S ^ s p r z e d ^ ą c e g o ' śe iśU “T ^ k t ^ e T ^ a S  . f j 4 Cia!?yKm i  “ie celowi, powzięto ; ^  rzepak' nowy 9.50 d o '1 0 . - ,  groch 6.50 do
przedmiotu odpowiadać będzie. Gdyby to zaś nie by- ^  kt_Órym ’ 9-2 5 - ^  4 75 d° 5 -25 , bobik 6.50 do 7.15, hre-
ło możliwem, należałoby zdaniem ankiety upatrzyć’ i ł ^ zy Si« chcianoby zachować w ca- i czka 9.5o do 11>60> kukurudza 6 . -  do 6.15, chmiel
zakupić plac pod budowę w odpowiedniem miejscu i ^ f i n S T y w  lnv A "  ^  P°g ° '  za 56 k^L 60 - - do 70—  koniczyna “ ona 5 0 . -

drogi przygotować plany i kosztorysy przyszłego inżynier cywilny A. E. Beach i z następującym do gg_— koniczyna biała — .— do —•—, koniczyna . , , . j a - i , — r - j —
Domu narSdowego^  ̂ w każdym r a li?  z w Ł  w tej ^ S! .? r° ^ !  szwedzka- . - d o  - . - .  spirytus za 10.000 lt. pret. | Cowano 1 do decyzyi przedstawiono plan za- j Rubel rosyjstó crebmj
me

nym przyjaźniom”, może nie*zruszenie wytrwać , ,  9jy adMts 
w polityce porządku i spokoju, przyczem jo- j Lwy iria-t* stwirfc^-c^r?. 
dna aobie coraz więcej poważania i szacunku [ 
świata całego.

P e t e r s b u r g :  d. czerwca. W yprą-;
kdkiit

poiGondor .
penat rosTi ri?

* . . . * * <• e  r   ̂ SiWeUlŁAO . —  UU  • y OUJUybUB LC» c , 1 *■ i
sprawie pow tórna, pełniejszą ankietę na jesień b. r. “azaSt“  gr“b,ej ' ,S,ln®j ^  p ło w e j  ustawić loco stacje kolei gotowy 13.50 do 1 4 . - ,  na termina . łożenia wojennej stacji morskiej W Helsings- 
do Cieszyna i przygotowany w ten sposób materyał l za bydrauhcznych podnieść w gorę. do f ors d la  c z ę ś c i rosyjskiej floty bałtyckiej,;
W  ,  ’  Domn Csp«“ bl“ ,e powodu, ie  .  przystani U » W  4 j
Cieszynie TJftBprawą, całe Społeczeństwo polskie ob- St*p’ gdy stary ratusz zajmuje Jej zaledwie j B ank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówię- wcześniej schodzą niż Z bronsztadzkiej.
chodzącą albowiem Dom narodowy ma być w edług, 108X 2 1 6  stóp. Nowa budowla liczyłaby 15 pięter, ’ nia na wszelkie nasioua jako to: koniczyna, lucerna, Komisya zbożowa, pod przewodnictwem

. , .. . , .. . _ ? ,  u wznosząc sie na 200 stór>. na dachu zas lei D om ie- • ■ ■■ • ..............

płaea Klłd i
213 50 216 50
-243 — 246 —
333 337 -

— - 216. -

100 90 101-60
107-50 108-20

93-25 98.95
98-50 99-20

96-80 97-50
95-10 95-80
99-40 100-10
;‘4‘70 95 40

6 0 - 6 3 -
52 50 54 50

50- —- -

104 70 105 40
9380 94-50

100-50 101.20
100 — 100-70
101-- 101-70
10450 — •____

97-60 98-30
91-10 91-81

2 2 - 24 —
29 50 31.50

5-62 5.72
943 .53
9 70 —

1-25 1 35
1-243/,0 1-26710

58 25 58.75

statutów ogniskiem licznych na Szląsku istniejących 2° ?  stóp’ Qa dachu zaś jej Pomie- tymotka, rajgras, łubin biały,"żółty i niebieski, mo- j Abazy, postanowiła szczegóły CO do pozwo-
Towarzystw narodowych i ze względu, że i najno- : 134 har;  koński ząb oryginalny, a<nerykańsk., węgierski i l e n ja  wywozu zboża zach ow ać W tajemnicy
wsze w Cieszynie utworzone Towarzystwo polskie i sokj konuła^sh^ałhy n i ^ ° p Ŵ' złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory-  ̂  ̂ powrotu Cara. Dopiero potem nastąpi

z e e  s S 5 . ‘ . r d i , “ 1 s t " s‘'  7 od“ - 1 ^  ^
obrony kresowej strażnicy naszej leży na sercu, aby j ! Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia . OWSa 1 kukurudzy objaw iła ,
zajęli się tą sprawą szczerze, i gorąco poparli, Z bruku. W niedzielę po połulniu usiłował na wszelkie nawozy sztuczne; sprzedaje również owies H a y i n  d. 7. czerwca. W  tea trze  Rossi-
nas żywo i skutecznie, aby choć ta jedna sprawa jak ~ ’ ! J~' A T“r’”r 11 l- - -  1 ”
najrychlej i najpomyślniej dla Polaków szląskich za­
łatwioną została.

Dałby Bóg, aby poruszone przez pierwszą an­
kietę myśli mogły się czemprędzej przyoblec w ciało 
i dały wydziałowi Towarzystwa Domu narodowego 
możność, przy przygotowaniu materyału dla następnej 
i decydująoej ankiety oprzeć się już na silniejszej i 
trwalszej podstawie do działania, jaka daje tylko za­

sobie odebrać życie Jerzy F. wystrzałem z dubeltów- obroczny w każdej ilości po najtaószych cenach i w . urządzi^  tu  wczoraj'kilka stowarzyszeń 
ki. Chorego, ktorego rana me jest niebezpieczną, zo- najlepszej jakości, tak w mieście (ul. Trzeciego Maja 3 „ ., , ,  , . -„ „ i.
stawiono w kuracyi domowej, P 1. 2) jak i w magazynie obok dworca kolei K a r o la ° ? ch6d S a n b a ld o w sk l M iędzy m n y m iw y s t ą -

Wczoraj o godzinie 5 po południa, to jest w Ludwika. ; pił także dep. Imbriani z mową, w której
chwili, gdy tłumy publiczno* d dążyły na boisko, koń' Na wyścigi tegoroczne poleca Bank rolniczy , Austryi formalnie wojnę wypowiedział. Pod-
u dorożkarskiej karetki, powracającej z parku K iiiń- I zdrowy skarbowy owies obroczny. 
skiego, spłoszył się i złamawszy dyszel, w całym pę- 1  
dzie zawadził o jeden z powozów. Szczęściem skoń- i 
czyło się na stłnezeniu latarni i przestrachu pań ja-  ̂

pewnienie środków materyalnych w tak ważnem j dących.
przedsięwzięciu. W sp rayy ie bójki ulicznej przy ulicy Te-

W  Cieszynie w czerwcu 1892. j atralnej w dniu 1. bm. uprasza nas dyrekeya pań-

wołali niektórzy: „  Wiwatj czas jeg o  m o w y  
j T r y e s t ! ”
} Komisya budżetowa uchwaliła wczoraj 
1 sprawozdanie swoje co do prowizoryum budże- 
| towego. Sprawozdanie kończy się wnioskiem 

Schles. Ztg. odbiera z Berlina telegraficzną ‘.przyzwolenia prowizoryum tylko na lipiec,

Ostatnie wiadomoici.
Z  W y d zia łu  Tow arzystw a D om u narodowego. { stwowej szkoły przemysłowej o zanotowanie, iż mło- wiadomość, którą jednak podaje z w ielkiem  za- i Do wniosku nie 8% dołączone żadne moty wa.

Wystawa p r z e m y s ł u  b u d o w la n e g o  wo dzież zakładu w tym tygodniu nie uczęszczała i strzeżeniem, iż książę B i s m a r k  m a  b y ć ! Opozycya zażąda  w p len u m  Izby  ta jn e g o  g ło - 
Lwowle. W skutek nadchodzących z różnych stron '  " ” ””
życzeń przedłużenia terminu do składania zgłoszeń 
na wystawę przemysłu budowlanego we Lwowie, ko­

na wykłady wieczorne. ( m i a n o w a n y  prezydentem  rady stanu. Go- j S(mania. M imo to Uczy rząd n a 'w ię k s z o ś ć
t  Ks. S e w e r y n  W o jn o w sk i, gr. kat. pa- dność tę dzierżył, aż do chw ili w stąpienia na \ „ a  j «  o-ł0s6w

roch w Nowemsiole, zmarł dnia 2 czerwca b. m., ; tron, późniejszy cesarz Frydryk. N astęp n ie n ie )  3
mitet wykonawczy ma zaszczyt zawiadomić intereso- i w 48 roku życia. Zmarły był przed kilkunastu laty i była obsadzoną
yyanych, że termin nadsyłania zgłoszeń przedłużony J proboszczem unickim na Podlasiu, zkąd go Moskale
został do dnia 1. lipca 1892.

i L o n d y n  d. 7. czerwca. Times donosi 
I z Shangaju: W Wusoug (prowineya Shangai)

. z całą rodziną wywieźli na Sybir. Przebywał tam j N ordd  A llg . Ztg. donosi, iż minister oświaty ! rozlepiono plakaty, wymierzone przeciw chrze-
B u d o w ę  k o s z a r  w Żółkwi za cenę około , f * 62 łat, zajmując się fabryfiaoyą mydła, a | g 05Se odbędzie w najbliższym  czasie podróż in- i ścijanom . W ładze  ch ińsk ie  en e rg iczn ie  wystę

470.000 zł. oddano znanej spółce budowniczej pp. ; w wolnych chwilach pisywał bezustannie listy do f jnI1aeyjną do Pom orza i W . K s. P oznańskiego. ' DUj„ Drzeciw au to rom  tych  odezw. Tożsam o
Ziembickiego i Zagórskiego. i dostojników moskiewskich, przedstawiając im wyrzą- j j )0 g zezecina zam ierza’ m inister w yjechać zaraz) n row incvi Eliinaii ro /leu ioD o odezwy Drze-

,  , | dzone mu krzywdy i nędzę swojej rodziny. W ytrwa-I nn ZiPlnnvr>h św iętach !W Pr0łVlaCyl J±unau j ś l e p i o n o  oaezwy^ prze
Z m ia n a  w ła sn o śc i .  Dobra Hałnszczyzna łoś(S ta nie pozostał a bez skutków, bo najpierw nzy- j p j ciw ch rześc ijanom , a le  jeszcze  n am ię tn ie js z e ,

kołu Radruża, w powiecie rawskim, nabył® °d p, skaj skromną pensyjkę, a następnie zupełne uwol-
Maryi Zakrzewskiej księżna Paulina Ponińska. nienie. Po przebyciu ciężkich nieszczęść i niezliczo-

W  B ro d a c h  odbędzie się dnia 17 i 18 lipca nych prześladowań, przybyła cała rodzina do Galicyi, 
b. r. walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego. Ce- i ks. Wojnowski otrzymał najpierw skromną parafię 
lem przyjęcia nauczycielek i nauczycieli, którzy przy- | w powiecie turczańskim, a przed dwoma laty, dał 
jadą na zjazd, ukonstytuował się w Brodach kom itet! mu szanowny obywateł p. Adam Obertyński prezentę, 
ściślejszy, w którego skład wchodzą p p .: W itosław- j ua opróżnione probostwo w Nowemsiole, w powiecie 
ski jako przewodziczący, dr. Goldhaber jako zastępca, żółkiewskim. W zeszłym tygodniu powołany do w ło- 
tudzież p p .: Bańkowski, Byk, Dobródzki, Janisze- : ścianina chorego na tyfus plamisty, zaraził się tą 
wskij Kapelusz, Ochs, ks. Ś wisterski i Tokarski. 1 chorobą i padł jak żołnierz na polu bitwy, Śp. ks!
Dnia 26 z. m. bawili w Brodach pp. dr. Gersttnan Seweryn Wojnowski, był człowiekiem rzadkich cnót 
i Baranowski celem ułożenia programu zjazdu. Sto- j obywatelskich i towarzyskich, które mu jednały serce 
sownie do zapadłej decyzyi, w program, oprócz zwy- każdego, kto choćby tylko raz z nim się spotkał, 
kłych ozynnośei, wchodzą : wieczorek, produkeya ka- ; śmierć jego dotknęła więc nietylko jego własną 
peli uczniów szkół ludowych lwowskich, festyn, ban- I rodzinę, ale i całą okolicą, gdzie śp. ks. Wojnowski, 
kiet i przedstawienie amatorskie, urząd .one przez ; cieszył się we wszystkich warstwach społeczeństwa 
brodzką „GwiazdęV W  czasie zjazdu wyjdzie także j prawdziwą miłością i szczerem poważaniem tak ze 
„Jednodniówka" a do zasilenia jej artykułami zapro- gtI0DT Rusinów jak i Polaków. B ył to bowiem pra-

Cal i r* tri ta Tri 3 . i . i  _L.wdziwy męezennik za wiarę katolicką i narodowość 
ruską.

S t a ś  p o w le t r a a .  w  niedzielę popołudniu i 
dziś rano padałdeszcz, zresztą była pogoda.

Barometr idzie w górę.

sił komitet grono pedagogów galicyjskich.
Pożar w  Z a k o p a n em  D . i .  bm. po połn- 

dniu wybuchł silny pożar na Krupówkach przed 
pocztą. Ogień zlokalizowano z pomocą przybyłej z 
Nowego Targu straży pożarnej.

Nowe k ó łk o  rolnicze. M e d y k a  3. b. m. |  Stan barometru zredukowany do poziomu mo- | incognito powitać Carnota. L ecz pomim o tego p j  preZy d en t H a rr iso n ,  że sk ła d  d e lega tów  
(Kor. Oaz. Naród.) W dniu 31. z. m. odbyło się ; ™a było dziś o 12 godzinie w południe 762 mm. | in co g n ito  spotykały kuzyna carsk iego  na każdym  ' * Z ied n o czo n fcb  na m ied zy-n arod ow a
uroczyste poświecenie sklepiku Kółka rolniczego w ! Prognoza na dobę dnia 9. czerwca r. b. (od j kroku liczn e ow acye i okrzyki na cześć R osyi. . . .   ̂  ̂ ? . ,
Medyce. Po solennem nabożeństwie odprawionem P^nocy d° północy). Wiatr będzie co do kierunku | W itali go studenci francuscy, a na odjezdnem  o- ( konfereneyę  srebrną, zad okum en tu je  Żywe. Tm. i nrtJnArtflTf oa źln r,: k.. _i>_i  /A, /. J _ i _ i..._ r , y i • <trzym ał bukiet.

Z N ancy donoszą: Na uroczystość gim na- j B ru k se la  ć. 7. czerwca. Załoga tu-
styczną przybyło około 150.000 osób. „Sokołom ” ( tejsza, należąca obecnie do obozu pod Be- 
czeskim  zgotowano przyjęciu isto tn ie  nadzw yczaj- | yerloo, będzie na l i .  bm., jako dzień w a l­
ne, gorętsze niż wszelkim  innym  gim nastykom , j jjypjj wyborów do parlamentu, do Brukseli

% % a r F ‘ i «  k»B=.r»ch 8k oBS, g „ » „ 0 ą .
sta wiwatom  nie było końea, poczom studenci j S o f ia  d. 7. czerwca. N ow y rezydent
obnosili ich na ram ionach sw oich. P rezes lota- j angielski, Dering p rzyb ył już onegdaj. 
ryńskiego stow arzyszen ia  gim nastycznego B o n - ; g o f i a  ^ ? c z e n vca. Książę Ferdynand
court w swej m ow ie pow italnei pow iedział mię- . . , . ,
dzy m n em i: „Jesteśmy o tyle w dzięczniejsi za , ma dopiero około  połow y s erpma powrócić.
okazane nam przez was sym patye, że nie każdy : Stambułów wyjechał do środkowej Bułgaryi. 
odważył się na okazanie takowych. To też uwa- j Ateny d 7 czerwca. Z powodu, Że
żamy w as za przyjaciół, bez których ta u r o c z y -; , tu reck ich  w ydarzyło  s ię  Kilka n a-
stosć nasza me byłaby zupełna". Podlipnem u, 1 1,aj " iu a ,ca  ^ m K i u i  J ł  
prezesowi „sokołów" czesk ich , wręczono bukiety. | padów k orsarsk ich  (rozbójników  m orsk ich )  
Goście czescy z łoży li w ien iec  u stóp posagu aresz to w a ła  p olieya  w’ r ir e u  (port ateński) 
dziewicy Orleańskiej'. ‘ | k ilk a  podejrzanych  in d y « id y ó w . Pod wyspą

W czoraj o godzinie 4 po południu przybył ] waX08 sch w y ta ł jed en  ok ręt w ojenn y dwóch  
niespodzianie w. ks. K onstanty rosyjsk i i odbył | k ś le d z tw o  w ytoczon e,
z Carnotem na dworcu kolejow ym  półgodzinną j K0r8arz/ -  ° 10U J ^
konfereneyę w  cztery oczy. Jak  słychać, w. ks! j W a s E ^ n g t u n  d. t .  czerw ca. W roz- 
zapow iedział b y ł przedtem  telegraficzn ie, iż pragnie ! m ow ie  z m in istr em  skarbu  F o rsz tere m , ośw iad -

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 7. czerwca.

H otel Im peria l. W. Fritscher z Przemyśla. 
N. Jezorańska z Pruchnala. F . Burzyński z Bur- 
sztyna. K. Tchórznicki z Krakowa. C. Schmidt z 
Nurenbergii. M. Suchy z Kralupy (Czechy). J . Szal- 
bot z Mościsk, J . Frantsek z Kołomyi. P . Iwanicki 
z Starej Soli.

Hotel Zorza. J . Jaroszyńska z Błudnik. M. 
hr. Borkowski z Mielnicy. A. hr. Wodzicki z W oły­
nia. A . hr. Starzeński z Dąbrówki. M. Milhofer z 
Wiednia. W . Schmits z Berlina.

Hotel Szw ajcarski. A. Rodakowski z Jezior­
ka. W. Kulczycki z Sambora K. Jabłoński z Dro­
hobycza. S. Chmielowski z Sambora. W. Lachowicz 
z Drohobycza. M. Szostkiewicz z Jasła. A . Scibor- 
ski z Tarnowa.

Hotel Centralny. J . Kapko z Lubaczowa. L . 
Klippel z Tyczyna. H. Londyński z Milatyna. M. 
Tapkowski z Tarnopola. A. Mehlbechowski z Hory- 
plady, E. John, A . Gumiński, A. Volter, R. Tom- 
źyński z Tłumacza. M. Brunnć z Chyrowa. B. Gross 
z Słobudki Leśnej. M. Kretz, L . Bosuner z Wiednia. 
M. Haas z Biały. A . Grossmann z Bełżca.

Hotel K rakow ski. M. Bomemisza z Medenic. 
J . Rudnicki z Horowa. M. Hermann z Jarosławia. 
L. Bielecki z Trembowli. T. Dwernicki z Kołomyi. 
F. Brodowsk. z Kołomyi. K. Neumann z Sambora. 
R. Osmulski z Królestwa. K. Riedel z Pragi. F . 
Zemann z Morawy. Dr. S. Kubisztai z Tarnowa. J . 
Naiański z Raju. K. Antonowiez z Brzeżan. T. Mań- 
kowslri z Berlina. L. Majewski z Tarnowa. H. Le­
szczyński z Bożewoli. E . Witkiewicz z Brzozowa.

S J U D S S S Ł o I J S r K .

(BfcWku. t» «!? r+oMst Sifrdj’sł'1, fcśf-r# tai 
s/iscTkiatefojtó-ił sa atfr atu Si|«cm

w kościele i cerkwi, poświęcił proboszcz ks. W ła d y -, północny, co do siły sł»by (0), średnia tem-
sław Głowacki sklepik, poczem sekretarz Kółka roi- . m atura doby pozostanie około + 1 D C .,  niebo będzie
niczego miejscowy nauczyciel zaprosił członków K ół- j zachmurzone, a względna wilgotność powietrza pod-
ka rolniczego na skromne śniadanie. Wśród licznych | niesie si§ do 80 /«• ° P ad deszcz chwilowy,
toastów wnoszonych za zdrowie dobrodziejów K ółka) 4 u f,ro . dnia 8. czerwca; św. Medarda. —

puuomuie i Kiory pierwszy _  .  • -i •
podniósł myśl niesienia na tej drodze pomocy nasze- | jJ  \ 1 j3 1 i G \ 1 3 Z !  K ! 0 r 0 I 1 8 . C Y ] n V
mu wieśniakowi. Nauezjciel, podziękował wniesionym

w  B a d a p e s i c i e .

rolniczego, wniósł p. Wiktor Gałęzowski toast na 
cześć dr. Jana Pawlikowskiego tutejszego dziedzica 
nieobecnego podówczas w Medyce, któremu głównie 
sklepik zawdzięcza swe powstanie i który pierwszy 
podniósł myśl niesienia na tej drodze 
mu wieśniakowi. Nauozjciel, podziękował wniesionym 
toastem obecnemu dzierżawcy dóbr Medyki p. Mie­
czysławowi Romanowskiemu za materyalne wspiera­
nie Kółka rolniczego, który również znaczną kwotą 
przyczynił się do założenia sklepiku wiejskiego.

Wybóch gazów. Dnia 26 z. m eksplodowa­
ły  gazy w jednym z szybów naftowych w Borysła­
wiu, przycZem ro b o tn ik  Franciszek Jastrząb utracił 
życie.

F a ta ln y  w y p a d e k , wydarzył się w węgier­
skiej Izbie magnatów. Podczas onegdajszego _ posie­
dzenia Izby, jUż przy końcu, kiedy na szczęście ław ­
ki były już przerzedzone, spadła tafla z sufitu szklan- 
nego na salę i kawałki rozbitego szkła raniły sunie, 
ale nie niebezpiecznie, członka Izby p. Kibaryego w 
czoło. Gdyby było to stało się kilka minut wcześniej, 
łatwo było mogło się stań, jż kilku magnatów wę­
gierskich byłoby zginęło w sali posiedzeń.

H s p r a w ie  p o je d y n to y y p i  dr. Luegera, 
przeciw redaktorowi Fester Lloyda  Beigelsbergowi, 
ogłaszają sekundanci tego ostatniego w pismach bu­
dapeszteńskich pismo, w którem oświadczają, iż u- 
znali p- Luegera za niezdolnego do dania honorowej 
satysfakcyi i tłumaczą powody tej decyzyi. Nadmie­
niają równooześnie, iż dr. Lueger może odwołać się 
jeszcze do sądu honorowego.

U  a w e lo c y p e d z ie .  W  zeszły poniedziałek, o 
godz. 1 w nocy, stanął w Nowym Yorkn kuryer, 
wyprawiony na welocypedzie z Chicago przez genera­
ła Millesa z depeszą do generała Howarda. Wytrzy-

ś\7. Teraponta.

(Telegr. „Gaz. N a r .“)

B u d a p e s z t  d. 7. czerwca. Ulice miasta 
przystrojone wspaniale. Olbrzymie rzesze, liczą­
ce około pół miliona głów, zalegały już wczo­
raj ulice, utrzymywane w porządku przez po­
dwójny kordon straży obywatelskiej, wspierany 
przez policyę i wojsko.

Na dworcu zgromadzili się wszyscy m in i­
strowie i inni dostojnicy cywilni i wojskowi, 
członkowie parlamontu, tudzież książę prymas 
z całym episkopatem.

O godz. 2 min. 30 zajechał pociąg wio­
zący cesarza, powitany burzą okrzyków „e ljen !”
Monarcha po przywitaniach wsiadł w towarzy­
stwie prezesa ministrów do czterokonnego 
pojazdu, aby się udać do zamku budzińskiego.
Wśród dźwięku wszystkich dzwonów stolicy 
i grzmotu dział, posuwał się orszak uroczysty, 
otoczony brnderyą  szlachecką, wśród nieprzej­
rzanych tłumów, wznoszących pełne zapału 
okrzyki.

Cesarz jadąc otwartym czterokonnym po­
jazdem, dziękował ludności za tak gorące owa- 
i Ve a' kiedy orszak zbliżył się do mostu ł a ń ­
cuchowego na Dunaju, trzy monitory na tej rze­
ce doły 21 salw armatnich.

Na podwórzu zamkowem, podczas gdy mo- /j
narcha w y s ia d a ł u dolnej bramy, przewódca b a n - .Drezna.

i p rag n ien ie  A m eryk i,  ażeby  się  doszło do m ię- 
| dzy-narodowego po rozum ien ia  y z g lę d e m  unor- 

W U trecht (w H oland yi) rozpędził lud z g ro - j  m ow ania  s to su n k u  w-artośei z ło ta  do s re b ra ,  
madzenie so c ja listó w , chcących dem onstrow ać . tudz ież  aby we w szystk ich  m en n icach  św ia ta  
przeciw królowej. Kilku przywódców socyalisty- j , b ło s reb ro wybijać  n a  m one tę  ja k
cznych m ocno potłuczono. > J J ‘ J

złoto.
W a s z y n g t o n  d. 7. czerw ca. M in is te r  

j sp raw  z a g ra n ic z n y c h  B la in e  podał się do dy- 
j m isyi w p iśm ie  zadziw iająco  k ró tk iem . P re -  
j zy d en t  H a rr iso n  p rz y ją ł  to podan ie  pismem 

W i e d e ń  dn ia  7. czerw ca. I)o prawicy j t a k  sam o k ró tk ie m  i czasowo zam ianow ał 
Izby panów p r z y s tą p i l i :  by ły  m in is te r  sk a r -  j W h a r to n a  n a  m ie jsce  B la ina .  J e s t  to  dowo- 
bu D u n a jew sk i ,  były  g a l icy jsk i  wiceprezy- j dem , że B la in e  będzie  k an d y d o w a ł  dc pre- 
d eu t  skarbow y br. J o rk a s c h  i br. W a l te r s -  z y d e n tu rę .
k irchen . j ___________

Z a g r z e b  d n ia  7. czerwca. Urzędow e | W łe d e ń  dnia 7. czerwca godzina 2 mbi. — 
N arodne Novine  donoszą z S e u ia  (Z e n g g ) ,  że i P°. południu. Akcje kredytoyye 322-75. Akcje U
w skutek  za iść  p rzy  wyborach do se jm u k r o a - ! P?Jskl? Towar?, górniczego 64 — . A bu* wę
i . + i  ? tam tflis"p  sem inarviiTn 1 Siersk,e B anku kredytow ego 863-75. A ecie BaaKuckiego tam że, zostało tam tejsze  sem inarynm  | an gIo.,,1!strj ac.kie - 166.!L. Akcje Unionhankn

/i n n b n r*. m a n i-.- . a fi a vi a h Ti A rv T— 1 i • „ m • w i t  i * 1

S e W e n  “ G l  U ll i ld i l lC S , Schwarz u. farbig (aueh 
alle Liehtfarben) 95 kr. bis fl. 9-25 per Meter (in 1S 
tjual., oa. 200 Dessins) — yersenóent robenweise porto- 
und zollfrei die Seiden-Frabrik G. Henneberg (k. u. k. Hof- 
heferant), Zurich. Muster umgebend. Briefe kosten 10 kr. 
Forto. 589 rj

najosyatsaa
„O a m i n e r a l n a

najlepszy "naoój djetetyczny i  orzeźwiający, skute­
czny w kr.tarach żołądka i  k iszek , nerek i cewki 
moczowej, polecany przez pierwsze powagi lekarskie 
jako środek pomocny przy kuracji karlsbadzkiej i fn- 
nyeh wodach, tudzież jako uzupełnienie tych wód — nie- 

456 mniej do codziennego użytku. 7

674 Podziękowanie.

duchowne rozwiązane.
Toruń d. 7. czerwca. Schwytano tutaj 

w gospodzie bandę fałszerzy bumażek, złożo­
ną z pięciu osób, a to wskutek doniesienia po­
licji z Janowic, gdzie banda ta fałszowane ru­
ble papierowe chłopom aa funty sprzedawała. 
Podczas rewizyi znaleziono w piecu worek 
gazowy z popiołem papierów, pochodzącym za­
pewne ze spalonych bumażek.

B e r l i n  d. 7. czerwca. Przybycie kró­
lestwa włoskich było pierwotnie na dzisiaj 
naznaczone, ale wskutek niepewnego losu ga­
binetu Giolittego, zostało na później odłożo­
ne. Z Berlina wstąpią królestwo włoscy do

249-75. Akcje kolei Karolu Ludwika 215- . 
Akcje kolei Północnej 290-—- Akcje kolei P o łu ­
dniowej (Lom bardy) 100 25. Akcje kolei A.- 
fóldzkiej (losy tureckie) —•— • Akcje kniei Pań­
stwowej 304-75. Akcje kolei Lwowsko-Csernio- 
wieckiej 244-50. Akcje kolei węgiersko-p.iwoeno- 
wschedniej 197-— . Losy k o m u n a ln e  wiedefts^e 
139-75. Akcje Tow. tureckiego zarządu ■ • uk -
178 50. Galie, oblig. indemn. 105;25 AW - keLi
pćłnocno-zachod. (lit. B E !£ *  « ) -  krajów

f f *  W  i n  . o

E o s jjA I  95 .85  5%  ™ ,t ,
*110 10 r  A0I ,an f« q nelr

austr. papierowa .-
— . Benta 4 %  węg. złota 110 60 5 /a rento
węg. papierowa 100 70. Napoleondory — —  
Marki niem . — *— •

 • . 4 %  renta austr.

0 .  k. Rada szko lna  okręgow a w Czort- 
ko wie s k ła d a  n in ie jszem  publiczne podzięko­
w anie  W ie lm ożnej P a  u i E a z m i m e  S ch a t tau  
erov. ej za darowanie  domu wartości 5 0 0 0  zł. 
na  szkołę żeńską  w Czortkowie.

Z c. k. B ad y  szkolnej ok ęgowej.
Czortków dnia 19. maja 1892.

Pi-zewodnicząey c. k. Starosta
3 7  eiv  i a d o m s k  i .

an?N n  f i t f f o r z g n y  iMi
642 artysty malarza

l i .  K O E H L f i R i
we Lw ow ie, plac Maryacki (w ejście od ul. K rętej).

Z d j ę c ia  i  p o w ię k s z e n ia .

Przypominamy, że depozytorami W in a  
C h a s s a in e  we Lwowie są pp. Mikolaseh, Rucker, 
Wiewiórski i S k lep iń sk i /  565



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 8. Czerwca 1892. Nr. 137.

DROBNE OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu

SZ T U C Z N E  K W IA T Y  papierowe. N auka 
pod nader przystępBemi w arunkam i u p. 

Olgi K arge, Łyczakowska 1. 4 ,  II . piętro 
schody IV , drzwi 3*. Wzory do oglądania 
w handlach W go Bromilskiego i H aw ranka

334

I NSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
w krąjn i za granicą przyjm uje Centralne 

Biuro ogłoszeń, L»ów , K opernika 11 8oo

CENTKALNE BIURO sprawunków dla
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

F OTOMINIATCRY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

We Wiedniu P ie rw sze  Polskie przed-
I siębiorstw o w y s y łk o w e

ALBINA KRAJEWSKIEGO
W iedeń, I . ,  (ilselastrasse 1 3644

dostarcza wszystko, co kto tylko potrzebuje 
i co w dział przem ysłu i handlu wchodzi 
po cenach hurtownych. Zakupuje wprost u 
fabrykantów. Zamówienia za zaliczką usku­
tecznia odwrotnie pocztą lub koleją. Na żą­
danie cennik  ilustrow any gratis i  franco.

Fara koni męcioletnicii
rasy arabskiej, szpakowatych, do­

brze ujeżdżonych, jest 359 

d o  s p r z e d a n i a  
za umiarkowaną cenę, na obsza 
rze dworskim wr Suchodołach, 10 
kim. od stacyi kolejowej Brody

Osoba inteligentna, wdowa
poleca się jako 3662

gdzie już w tym charakterze przeby­
wała. Zna miejscowe stosunki dosko 
nale. Mówi wybornie po francusku i 
trochę po polsku , jest dobrą lektorką. 
muzykalna, łagodnego usposobienia. 
Zgłoszenia uprasza adresowaó ao dnia 
15. bm.: „ Y s e o b .  Innerfiln il K an  
celar. P r a g a ,  F r l k o p y — B < zar .‘

ordynuje jak  la t poprzednich

w Karlsbadzie.
M ieszka: 3645

Kaiserstrasse Stadt Warschau.

Taniej jak  wszędzie
poleca 3641

A L O J Z Y  HOBSMER
L w ó w , R y n ek  I. 38

lleg ary  kom pletno i części składow e do 
tychże.

Prześcieradła gumowe dla położnie. 
Oeratki gumowe dla dzieci.
Podkładaeze poduszkowe dla chorych. 
K łystyry gumowe i cynowe.
Flaszcezki do ssania.
Poduszki gumowe do n ap ełn ian ia  powie­

trzem.
K atetery i bougies kauczukowe i m eta­

lowe. — Obciągseze mleku.
W ata Dra B runśa i wszelkie iune 

Artykuły chirurgiczne.

Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym  środkiem r  oz walni aj ącynf jest
*iilMiHH'WIHIIIBl'1'lllllllll'i't llllIfllHimiiil II

WODA GORZKA
nazwana 3369

K ró lo w ą  
w ó d  g o r ź k ic h .

U znana chlubnie przez wszystkich lekarzy. — 10 złotych m edali z wszystkich wystaw. — Znana w całym świecie. — W szędzie do nabycia. — Należy wyraźnie żądać: 
F R A N C IS Z K A  JÓ ZE F A  w o d y g o rik ie j, i  unikać sta rann ie  innych wód, nazw an y ch : „Cesarską" lub „Budzińską" wodą gorżką. Dyrekcya w Budapeszcie.

Papugi młode,
m a ł p y

i ptaki zagran iczne, k ilkadziesiąt sztuk — 
Akwaryum kom pletnie urządzone do sprze­
dania. B ybki złote po 18 ct. za sztukę. — 
Oglądać można codziennie. Lwów, Karge, 
Czarneckiego 3.

Uzdrowisko

| Tep litz-S ch ón a u
| w  C z e c n c n  ; od setek lat znane i sław ne g o rą c e , alkaliczno-solne źró d ła  (29*5 do 
■ 39° R.) Leczenie trw a  bez p rz e rw y  p rze z cały rok. Uzdrowisko pierwszorzędne z wiel- 

kiem i zakładam i dla kąpieli zw ykłych i borowinowych. 3412
W yśm ienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu- 

j m a tyz m o w i, p a ra liż o m ,  skrofulicznym nabrzmieniom ,  newi algii i innym  chorobom 
i n e rw o w ym ; o znakom itych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po- 
’ strza łu  i cięć, po złam aniu k o ś c i ,  przy ze sztyw nie niu  sta w ów  i sk rzyw ie n ia c h .

Przepyszne położenie zewszaa zasłonięte wysokopiennemi lasam i i górami.
| W szelkich w yjaśnień udziela i zam ów ienia pom ieszkać p rzy jm uje : dla Teplitz

Kąpielow y inspektorat w  T e p lit z ,  dla Schonau U rząd miejski w  Schonau.

10W18KO i swa

PP. GRIMAliLT i 1°, w P aryżu

^ . A*’ Skuteczność niezaw od- 
1)4 w leczeniu  rzeiączek | 
bez utrudzenia żołądka, 

Jb S o fe  które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek * I 

faś& k kubeba w płynie.
W  Paryżu , 8 , ulica Vivienne, 

głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, 
Włewiórskiego, R uckera, Sklepińskiego i 
Beibera. 3166

sodowo-litowa 
w o d a  s z c z a w i o w a .
Niezrównana w skutkach pizeeiwko gość­

cow i i cierpieniom  pęcherza Z powodu 
znacznej zawartości kwasu węglowego wy­
borna jako  napój orzeźwiający. Objaśnie­
nia w miejscach sprzedaży, lub w dyrekcyi

Zakładu Kąpielowego R adeln , w Styryi*
Odsprzedających poszukujemy. 34 14

W Y RO B Y  S P E C Y A L N E

PARFUMERYA
ADZ TIOLETTES oe PARMĘ

ED. PINAUD
ifA t Adx Yiolettudó Panno
iHHtji Ca Mutak Ani Tiol«tt«S do PlTDt
v « u  tu to u ct.. A u  Tiololtti i  i  Parno
F iu di  A u  Tiolottos do Parno
Olajak A u  Tiolottes d« Paru*
F ii«  rjiiwy.. . .  A u  Tiolottos de Parno
lomatyki A u  Yiolettos de Panno
37, BoaP de S tra sb o n rg , 37

W ielmożny P an  Dobrodziej za­
pewne już czytał lub słyszał o 
wyśmienitych storach bez sznu­
rów, k tóre się same zwijają, staną 
w każdem dowolnem miejseu bez 
uwiązy w ania  i nigdy nie ulegają 
reperaeyi. L^ez czy W. P. już 
ich sam spróbow ał V Story te są 
codzieu więcej wzięte i jeszcze 
n ik .g o  nie zawiodły. Bardzo ma­
ło miejsca zabierają , można ich 
umieścić, by zasłaniały  od *óry 
do dołu albo odw rotn ie , można 
ich nawet pod karniszą umieścić 
tak, że porą zim ową' okna nie 
potrzeba otw erać do spu-zezania 
storów. Opróef. wszystkich zwyż 
wymienionych zalet story są ele­
ganckie , osobliwą materję także 
najnowszego wynalazku " można 
do koloru mebli etc. dobrać. N ad­
zwyczaj praktyczne są  do okien 
wystawowych. W P. będzie łaskaw 
zażądać cennika

Ż to  już m a story płócienne, 
może sobie przerobie lub dać prze­
robić na  system  am erykański.

Ks, Kneippa oryginalna czysto lniana

trykotowa bielizna zdrowia
Wyborna, wciągająca pot! 

H a p f e r e r  C o « ,

W i e n , XVIE„ G ttakringerstr. 2 0 .
Główne składy : Wt Lwowie : J. Drexler i Syno­

wie, -F . S. B ardasz; w Brodach B. L o n k e r; w tiro- 
hóbyczu Mar. B ałanda; w Jarosławiu Otton Forster 

Spł.; w Jaśle T. W. B rąg lew iez ; w Kołomyi W. 
Sedlaczek; w Przemyślu Janow ski & Strzyżow ski; 
■w Samborze Bukowezyk & M ilew ski; w Sanoku 
J. Barański. 3-585

T R M i W l E C

otwiera, w bielącym sezonie kąpielowym (15. lipcs.br.) jjji 
w ziew aln ij solankową, igliw iow ą itd. według jjtj 
najnowszego systemu Wassmntha w Wiesbadenie. IfcJ

1̂ 1363i Zarząd  (ml

Fabryka oświetlania elektrycznego
i przenoszenia siły elektrycznej

KREMENEZKY, MAYER & Co.i
W i e d e ń . 3591

1
I
I

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli na każdej sztuce 
znajduje się podpis ks. Kneippa.

Wiedeń, „Hotel Metropole*4.
R irgstrnsse, Eranz-.Tosefs-Chiai. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i rulonów (od ‘ :'łr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A ,  czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich k:ajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzne w hotel.,. Stacja traoiw aju przy domu, omnibus, botelow- 
przy dworcach kolejo*yeh. 3195 ‘ L .  R p a l s e r  dyrektor

L. 16135. 3620

3655

Fabryka stór i źaluzyj
J .  C H R I S T O F

Lwów, ul. Jibłonow skieh 9.

O A o f i / j t j  X q o j Y n

Alfred Kassl w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

otrzym ał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości

ii Kościane, Smrtsfalr i

Ogłoszenie konkursu.
W celu n adsn ia  jednego stypendyum  w rocznej kwocie 240 zlr. 

z „fundacji  stypendyjnej ś. p. W incentego d e  Barachka Szachłuc- 
klego dla sześciu uczniów szkół g im naz ja lnych  w Stanisławowie" 
ogłasza się niuiejszem konkurs.

O stypen i ju m  to mogą się ubiegać tylko biedni uczniowie szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowi®, osieroceni, t. j. pozbawieni obojga ro­
dziców lub przynajmniej ojca , z rodziny polskiej, re lig ii rzymsko­
katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępom 
w naukach ukończyli i do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie wstą­
pić się zobowiązują, albo już do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępem w naukach się wykazują. Uczniowie 
przyjęci do jakiegokolwiek in te rna tu  nie mogą korzystać z niniejszej 
fuadacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stanisławowa 
z zastrz żeniem zatwierdzenia ze strony W ydziału krajowego, ew en­
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30, czerwca r. b. 
załączając do nich dowody, iż kandydat posiada wszystkie w arunk ; 
powyżej określone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi > Loriemeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem

B I C Y K L E ,  K O  W E R Y  ł  T B Y C Y K L E
-ywj; speeyalnie zbudowane do naszych d ró g , na  gumach

W* r \  pneumatycznych dętych i masywnych 3 i 4 cm. szero­
kich, od pierwszo rzędnych fabrykantów amerykańskich.

Angielskie z gumami dętemi od 130 złr.
KO M PLETNE

UBRANIA DLA CYKLISTÓW
Latarki, Dzwonki, Trąbki, Siodełka, Klacze, Specyalna 

oliwa do latarń, Przytrzymywacze bagaży
poleca w najw iększym  wyborze i najtanie j 3659

S T E F A N  P I E L E  O K I ,  LWÓW
g łó w n y  m a g a z y n  b r o n i  i p r z y b o r ó w  s p o r t o w y c h

sprzedaje, kupuje, bierze w komis, m ienia i wypożycza bicykle (Rowery).
N ajlepsze R ow ery  n iy w a n e  po 8 0 , 9 0  i 1 0 0  złr.

N e w  R a p i d  B i c y k l e  całkiem  nowy 54“ kosztował 280 złr., teraz 180 złr.

M A R J A “
w  pałacu hr. Fredry

urządzony w edług najnowszych wymagań, 
o t w a r t y  o d  g o d z i n y  9 . b e z  p r z e r w y  d o  g o d z .  6 .

Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.

ZDROJOW ISKO 
solankowo - borowinowe, 

zakład wodoleczniczy, 
słoneczne kąpiele.

Otwarty od 1. maja. 
Lekarz kierujący dr. Wilhelm StrzeohowBkl.

Zamówienia listow ne przyjm uje Franciszek Modwey. 3518

We Lwowie, dnia 11. maja 1892.
G r o t t .

z zupełnym  poręczeniem podanej zawaitości. 3624
Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolejowej. — Oferty, wzory

i  wskazówki na żadanie s ra tis  i franco.

f O $ X X X X X ! O a O O O C ^ O O O O O C X K X X X X ^Kh-rfłi p* <S
SO m e d a i i  z a s łu g i ,  d y p lo m  u z n a n ia  i d y p lo m  h o n o r o w y  

a a  w e i s e e f t i ś w i a t o w e j  w y s t a w i e  w  A n t w e r p i i
za nlemró-wnane

\Ti ( I S ld i f P fil., \  Pierwszy c- k . koncesjonowany i subwencjonowany przez
W. Ministerstwo W J  ł U 8 ]  llSUlB j » U

Zakład szczepienia krowianki w Antilentilia. ^̂ ijSif.kuŜ dobmei zmlNTfflTnĵ
-  -  Środek ten otrzym any z odświeżających substancyj

usuw a w krótkim  czasie piegi, plamy w ątrahiane, 
blizny itd., nadaje carze  św ietną  blałcść, śy Isżośu 
1 dailtcatisość. —- Cena 3 złr.

w Wiedniu, Alserstrnsse 18
(Założony w  r. 1873. Odznaczony najwyższem i nagrodami w  W iednia 1886, 

w  B rukseli 1888 ,  w Paryżu 1883 i w  Budapeszcie 1883.)
Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą lymfę w fio łkach, flakonach (Pasta-

Lymphe) i w igiełkach kościanych. Za przyjmowanie lymfy ręczy s ię , tak, że
w razie nieprzyjęci a tejże, udziela się bezpłatnie innej.

W skutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i lekarzy prakt.
osiągnięto tak wielki o b ró t, że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna
flola dla 2 3 szczepień kosztuje 1 złr. F lakonik lymfy gęstej (Pasta-Lym phe) l gr. 
wystarczający d la 100 szczepień, 8 złr. 3542

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w  K a r k o w i e

i filia w e  L w o w ie
wypłaca Członkom swoim dywidendę od udziałów wpłaconych przed 
1. października 1891 r. w wysokości:

6° v l  0
względnie dopłaca 1 °/0 do poprzednio wypłaconych 5°/* zaliczki na 
dywidendę.

Dywidenda wypłaconą być może w kasach Tow arzystw a w Kra­
kowie i filii we Lwowie tylko za przedłożeniem książeczki udziałowej.

Kraków, dnia 29. m aja 1892 r.
rzedruku n ie  płacim y.) 3651 M M y r e l t C f J t t -

P i  I I T i f A I ł  włosom siwym i wypłow iałym  po kilkakrotnem użyciu 
A przywraca piękny kolor. PILIPTO N  nie farbuje, lecz tylko

odmładza włosy, które pod wpływem  tego znakomitego 
środka odzyskują pierw otną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 z łr. BO et.

V ]  AWI f iT S  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wWUA(.Ui«J wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonn 8  złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

P IIS  K S IJU |£f
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jes t to najczystsza 1 najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
na tu ra lną  białość i je s t nieocenionym środkiem  do hygienicznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko m ałe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Różowy dla blondynek: kremowy dla szatynek i brunetek, m ałe pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem  1 złr. 60 centów.

Woda fijoJkowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i  łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 z łr.

Odznacza się nadzwyczajną delika­
tnością i nader przyjemnym  zapa-Mydło kosmetyczne.V v »Mv»vł» » “ «vm5a jfinyjoiuuyui napar

chem, łagodnie wpływa dł naskórek, zapobiega 
pierzehnięein rąk  i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy
* twarzy. —  Cena 60 centów.

J. IHNATOWICZ
we LW OW IE w  sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów I. 19. —  W KRAKOWIE Snkienniee I. 20. — W CZER- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

!X X )O O O O O O O O O O O G O (.V

cierpiący na osłabienie, powinni zażądać illustrowanej broszury traktującej 
o galw ano-elektrycznym  aparacie „R efector", skonstruowanym przez profe­
sora Voltę i patentowanym  we wszystkich krajach i odznaczonym złotemi 
medalami. Jestto  jedyny aparat skonstruowany i oparty na  podstawach na ­
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo w ielu ' lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieśei się niewidocznie w kieszeni. Bro­
szurę z iiistrukcyą rozsyła g ra tis  i franco w łaściciel p rzyw ile ju : Th. Bier- 
m an ń s ,  W ien, 1. Sekullerstrasse 18. (także pod literam i). 3507

J  U j m * w y m i a n y

J  c. k. uprz. pal. akc. Banku hipotecznego ^
ie p a j*  i sprzedają

w s a y s tk ie  e f e k t ®  i  m o a i e t y

po kitrsSe dzłftnnym najdokładniejszym , nie licząc  
żadnej p r o w i z j i .

Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080

t*/a*/o listy  lilpoteczne  
&°/o listy  hipoteczne premiowane 
5% listy  hipoteczne ńez prem ii 
4‘/i%  listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
^‘/a°/o lis ty  Banka krajowego 
4s/i°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4°/« pożyczkę propinaeyjną galicyjską  
59/« pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
4‘/2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4‘/»°/o pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4°/« węgierskie obligacje indem nizaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

po c«»aeh e a jlo r iy s tn le js z y c h .
UW AGA : Kantor w ym iany B anku hipotecznego przyjm uje od F . T t  

kupujq.cycn wszelkie w j lo s o w a n e ,  a już p łatne m i e j s c o w e  papiery  
wartościowe, tudzież zapadłe kupony z a  go tó w k ę ,  bez w szelkiego  
p otracen ia ,  zaś z a m ie js c o w e ,  jedynie za potraceniem  rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u  których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych - i-  
kuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, która sam ponosi.

ł ł W W ł ł  - * * * + * + ■

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


